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Hegemonii dla Niemiec i Francji 


domaga sie Churchill w mowie wygłoszonej w Zurichu 


Paryż przyjął bez zachwytu fantastyczne koncepcje b. premiera W. Brytanii 


BERN, (PAP). — W auli wni- 
wersytetu w Zurychu wygłosił 
b. premier Wielkiej Brytanii 
Winston Churchill przemówie- 
nie poświęcone zagadnieniom 
europejskim. 

„Wśród zwycięzców — powie- 
dział Churchill — jest istna wie 
ża Babel, a wśród zwyciężo- 
nych uroczysta wieża rozpaczy. 
Wynikło to z tego, że Europej- 
ezycy podzielili się na wiele sta 
rych państw i narodów, oraz, lu- 
dy germańskie zwalczały się 
wzajemnie i siały spustoszenie 
wzdłuż i- wszerz. Następnie 
Churchill oświadczył, że istnie- 
je środek, który jak za dotknię- 
ciem różdżki czarodziejskiej od- 
mieniłyby, jego zdaniem, zło 
na dobre, s 

Tym uniwersaltym środkiem 
jest odbudowa Europy przez 
„stworzenie Stanów Zjednoczo- 
nych Europy“. Churchill rozwi- 
jając teze dochodzi do wniosku, 
że tego rodzaju regionalna or- 
ganizacja Europy nie będzie 
sprzeczną z Kartą Narodów 
Zjednoczonych. Churchil] przy- 
zna.e, że winni muszą być uka- 
rani: „Niemcy muszą być pozba 
wieni możności ponownego zbro- 
jenia się i rozpętania nowej woj 
ny agresywnej“, jednakże—mó 
wi dalej premier brytyjski — 
„gdy zostanie to dokonane, mu- 
się nastąpić kres karze. Musimy 
wszyscy odwrócić się od okrop- 
nch chwil przeszłości i musimy 
spo.rzeć w przyszłość. Historia 
uczy, że ludzkość przeżywa prze 


miany. Niechaj zapanuje spra- 
wiedliwość, miłosierdzię i wol- 
mość'. 

Po tych słowach 
oświadcza: 


Churchill 


„Powiem teraz coś, co was za- 
dziwi. Pierwszym krokiem do 
odkudowy rodziny europejskiej 
musi być nawiązanie stosun- 


NOWY JORK, (PAP). 
Dziennik brazylijski „Tribuna“ 
zamieszcza artykuł wstępny, 
protestujący przeciwko utrzy- 
mywanią przez Stany Zjedno- 
czone baz wojskowych w Amery 
ce Łacińskiej. Artykuł ten od- 
zwierciadla nastroje, panujące 
w tym względzie w wielu kra- 
jach Ameryki Południowej. W 
czasie wojny Stany Zjednoczo- 
ne utworzyły w Ameryce La- 
cińskiej 92 bazy wojskowe. W 
sierpniu ub. roku prezydent Tru 
man obiecywał, że USA utrzy- 
mają w przyszłości jedynie nie- 
które z tych baz, niezbędne dla 
zapewnienia bezpieczeństwa 
USA i pokoju światowego, 


Jednakże nie można uważać 
bazy za „niezbędne* w Amapa 
Belem j innych punktach Brazy 
li, „Tribina“ zwraca uwagę na 


ków między Francją a Niemca- 
mi. Jedynie na tej drodze Fran- 
cja może odzyskać kierownic- 
two kulturalne i moralne w Eu- 
ropie“. 

W myśl tej tezy Churchill 
twierdzi, że Francja z Niemca- 
mi powinny mieć rolę kierow- 
niczą w przyszłej regionalnej or 
ganizacji Europy. 


—|by wskazywać na zamiary ry- 


chłej likwidacji baz. Przeciw- 
nie, można stwierdzić, że woj- 
skowi amerykańscy, stanowią- 
cy załogę, żagospodarowują się 
na dobre i sprowadzają rodziny. 


„Tribuna“ przytacza. charakte- 


rystyczny szczegół, 


| 


LONDYN (PAP). Winston Chur- 
chill w swym przemówieniu zutych- 
skim wystąpił z mową koncepcją u- 
tworzenia „„Regiomalnej Organizacji” 
Europy. Okazuje się więc, że sędzi 
wy przywódca forysów z okazji każ- 
dego większego wystąpienia obda- 


Stanami Zjednoczonymi. W mowie 
zurychskiej zaś — jest nią famta- 
styczna koncepcja francusko-niemie- 
ckiej hegemonii w Europie. Niemcy 
— rzecz (oczywista — już podchwy* 
cili tę koncepcję, gotowi do „,kiłero- 
wania“ Europą, lecz Paryż nie 


rza Świat mową, zbawienną ideą. W | wykazuje wcale zachwytu dla idei 


mowie fultońskiej była nią idea zje-| Churchilla. 


dnoczenia 


Wielkiej Brytanii we 


Ameryka łacińska żąd 


likwidacji „niezbędnych“ baz wojskowych USA 


do symbolu. Otóż w czasie nie- 
dawnych uroczystości, w dniu 
święta niepodległości Brazylii 
17 września w Natalu, oddziały 
amerykańskie w czasie parady 
wojskowej wystąpiły na pierw- 


szym miejscu, maszerując przed 
urastający | oddziałami brazylijskimi. 


Państwa arabskie i Turcja 


zumierzceją utworzyć „Blok wschodni** 


MOSKWA (PAP). Agencja TASS, 
powołując się na dziennik arabski 
„Al Alam Ul“ donosi, że przeby- 
wający w Iraku król Transjordani: 
Abdullah prowadzi rozmowy z re- 
gentem Iraku Abdul Illahem, celem 
rozmów ma być ustalenie wspólnej 
polityki na Środkowym Wschodzie. 

Abdullah ma następnie odwiedzić 
Turcję, gdzie omówi z prezyden- 


fakt, że USA rzeczywiście niejtem Inonu sprawy dotyczące zarów- 
przedsiębrała niczego, co mogło no Iraku, 


jak 3 Transjordanii, a 


Rozejm w rządzie USA 


Minister handlu—Wallace pozostaje na urzędzie 


WASZYNGTON PAP), Drażliwaldzie nie będzie on wygłaszał żad- 
sytuacja, jaka powstała w Waszyng-|nych mów politycznych do czasu 
tonie w związku z konfliktem, wy-|zakończenia Konferencji Pokojowej. 
wołanym oświadczeniami  ministra| Obserwatorzy polityczni _ zbliżeni 
handlu Wallace'a, znalazła chwilo-|do Białego Domu, określają to roz- 
we rozwiązanie, wiązanie jako „zwycięstwo spraw- 


a_o» 14 :4 

Minister „Wallace, wbrew krążą: a r TERE 
Sym. "ostatnio pogłoskom, pozostaje ze względu na ae See B *9 
y gabinecie. Po niezwykle długiej, polityce minister spraw zagianicz- 
trwającej dwie i pół godziny konfe nych Bis: 2 dzi i adaa 
rencji pomiędzy prezydentem Tru- e ŚR kruko kias A Wala. 
manem a ministrem Wallacem, ten spra Człowiekiem wy z JA | 
ostatni złożył oświadczenie, zapo- je każe polityczną Toa, ow: 
wiadające, że pozostając w rzą- T SE yx 

„New York Times“ w artykule 
wstępnym, poświęconym „,rozejmowi'* 
staje na stanowisku, że dopóki 
Walłace jest członkiem rządu, nie 
ma prawa korzystać z  nieograni- 
czonej wolności słowa. Mógłby on 
wypowiadać swe prywatne poglądy 
na politykę zagraniczną USA dopie- 
ro po opuszczeniu gabinetu, gdyż 


Kurs dolara 


pozostaje bez zmian 
LONDYN (PAP). Agencja „Reu- 


tera donosi z Waszyngtonu, że a- 
merykański minister skarbu John 
Snyder oświadczy w środęł iż kurs 
dolara pozostanie niezmieniony, 


_‘— jak pisze dziennik — polityka 


zagraniczna USA nie może sobie 
pozwolić na to, by dwaj członkowie 


tego samego rządu stali na grun- 


cie sprzecznych zasad polityki za- 
granicznej. 


również zagadnienie 

„wschodniego  bloku', 

objąć prócz ligi państw 
także i Turcję, 


Pewne koła politycznie 
w Londynie usiłują madać przemó- 
wieniu Churchilla specjalny charak- 
ter. Komentator Reutera stwierdza: 
„Przemówienie Churchilla wywoła 
wielką burzę w Londynie 4 na ca- 
łym świecie, podobnie jak mowa 
Wallace'a. 

Podczas, gdy Walłage wypowie- 
dział się za porozumieniem ze 
Związkiem Radzieckim, to mowa 
Churchilla wywołała wrażenie, że 
pragnie om współpracy francusko- 
niemieckiej, przy której pomocy 
Anglia i Stany Zjednoczone mogły- 
by stanowić dość silny blok do 
przeciwstawienia się Związkowi Ra: 
dziedkłemu. ` 

Ciepte proniemieckie momenty w 
przemówieniu Churchilla kryją w 
sobie antypolskie akcenty. Opinie 
te podziełają wszyscy obserwatorzy 
lerdyńscy, ba, niektórzy nawet do- 


utworzenia |patrują się w tym przemówieniu 
mającego |akcentów _ antyfrancuskich, 
arabskich | Churchill 


choć 
l przeznaczył dla Francji 
kierownicze miejsce w przyszłej Ew 
ropie francusko-niemieckiej. 


Kota wojskowe USA nie cie wojny 


Wsrólne oświadczenie ministrów wojny i merynork; 
WASZYNGTON, (PAP). —|rają projekt wojny prewencyj- 


Minister spraw wojskowych 
Stanów Zjednoczonych Patter- 
son i minister marynarki For- 
restal wystosowali wspólne pis- 
mo do prezydenta Trumana, 
które opublikowane zostanie 
przez sekretariat Białego Domu. 

Ministrowie amerykańscy pod 
kreślają w swym piśmie, że 
twierdzenie ministra handlu 
Wallace'a, jakoby istniały pew- 
ne koła wojskowe, które popie- 


KOMUNIKAT. 


Dziś, w piątek o godzinie 16-ej w lokalu 
Dzielnicy „Śródmieście - Lewa“, ul. Narutowicza 28 


odbędzie sie 


ZEBRANIE aktywu ekonomicznego 


Polskiej Partii Socjalistycznej, 
Na zebranie wzywa się wszystkich PPS-owcówz 


dyrektorów. kierowników, personalistów, 


inżynie- 


rów, techników i członków Rad Zakładowych całego 


przemysłu (włókienniczego, papierniczego, 


skórza- 


nego, metalowego, budowlanego, chemicznego i im- 


nych), 


WOJEWÓDZKI KOMITET P.P.S. 
WYDZIAŁ EKONOMICZNY 


nej przeciwko Związkowi Ra- 
dzieckiemu, pozbawione 
wszelkich podstaw. 

Ministrowie wojny i marynar 
ki stwierdzają, że nie znają żad- 
nego oficera wojsk lądowych 
lub marynarki, któryby popie- 
rał lub kiedykolwiek wysunął 
podobny projekt. Pismo zostało 
wręczone dziennikarzom bez 
żadnych komentarzy. 


jest 


Anglosasi 


pałkami rozpraszoli 

demonstrantów w Trieście 
LONDYN (PAP). Agencja Reute- 
ra donosi z Triestu, że odbyła się 
tam demonstracja przeciwko odmo- 
wie sojuszniczych władz wojskowych 
udzielenia pozwolenia na urządze- 
nie wiecu robotników. Demonstranci 
zebrali się bez zezwolenia władz. 


Policja amerykańska i brytyjska 
pałkami gumowymi rozpędziła tłum, 


liczący około 3 tysięcy osób. 


KURIER POPULARNY 


Polacy zlikwidowali junkrów 


twierdzę militargzmu niemieckieśo 
Przychylne komentarze prasy francuskiej w sprawie polskiej 
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| Degrelle 


ukrywa się w górach 


południowei Francji 


PARYŻ (PAP). Z Brukseli dono- 
szą, że charge d'affaires hiszpański 
wręczył odpowiedź rzącu Franco na 
notę belgijską w sprawie ucieczki De 
grelle'a. Treść odpowiedzi nie jest 
znana. Według ostatnich pogłosek, 
nadeszłych z San Sebastian, De- 
grelle przyłaczył się do bandy ucie- 
kimierów faszystowskich w górach po 
łudniowej Francji, 


„PARYŻ (PAP). Oświadczenie mi- 
nistrą Mołotowa w sprawie nienaru- 
Szalności granie zachodnich Polski 
jest przedmiotem artykułów  wstęp- 
nych szeregu dzienników paryskich. 

„Le Populaire“ zamieszcza obszer- 
ny artykuł Charles Dumasa, w któ- 
rym czytamy: 


„Narodem, który nie ma w tej 
sprawie prawa podnieść najmniejsze 
go protestu, jest naród niemiecki, 
ponieważ on właśnie usiłował zaane- 
ktować połowę Europy, Naród polski 
był złupiony, masakrowany į tortu- 
rowany przez armie niemieckie, Je- 
żeli pragmęło się zatrzeć prawo re- 
wizji: granic, trzeba było to zrobić 
mie teraz, a wtedy, gdy Polska prze- 
siedlała milion Niemców, aby zastą- 
pić ich przez miliony Polaków*, 
W konkluzji autor przypomina, że 
Śląsk był jednym z głównych arse- 
nałów Niemiec, „Paris Matin“ _ pi- 
sze, iż jest rzeczą niezaprzeczalną, 
że naród polski jest jednomyślny w 
swym pragnieniu zachowania obec- 
nej granicy zachodniej, 

„Frane Tireur* przypomina arty- 
kuły nieszczęśliwego proroka podzia- 
łu Lippmana, który zapowiadał re- 
stauracje iZem Zachodnich Polski na 
rzecz Niemiec z inicjatywy ZSRR i 
ganił Byrnesa za jego rzekomo zbyt 
mało proniemiecką gorliwość, 

Prasa w depeszach z Berlina pod- 
kreśla zamieszanie, wywołane oświac 


czeniem ministra Mołotowa w niemie 
ckich kołach, głoszących rewizje $ra 
nic, „Paris Presse“ zamieszcza ob- 
szerną korespondencję z Ziem Zacho 
dnich w której czytamy: „W ciągu 
mniej niż dwu lat znikł wszelki ślad 
potęgi gospodarczej junkrów, tej 
twierdzy militaryzmu niemieckiego, 

Kolonizując Śląsk, Pomorze i Pru 


|SY Wschodnie, Polacy wyemilinowali | 
tam wszelki wpływ miemiecki i u- 
czynili z tych obszarów składową 
część swego państwa. 


PRAGA (PAP), Cała czechosło- 
wącka prasa zamieszcza ną naczel- 
nych miejscach oświadczenie mini- 
stra Mołotowa w sprawie zachodnich 
granie Polski, złożone wobec przed- 


stawiciela PAP w Paryżu. Dzienniki 
praskie zamieszczają oświadczenie to 
pod wieloszpaltowymi tytułami: „Pol 
Sko-niemiecka granica jest niezmien 
na“, „Polsko - niemiecka granica 
jest cefinitywna*, Dziennik „Rude 
Prawo“ podkreśla z satysfakcją po- 
wyższe oświadczenie, jako odpowiedź 
na mowę ministra Byrnesa, wypowie 
dziana w Stuttgarcie. 


Dc Ganie przeciw deśaniisiom 


i nowemu projekiowi konstytucji francuskiej 


PARYŻ (PAP). Generał 


Gaulle oświadczył ma konferencji 
prasowej, że mie popiera bn poli 
tyki nowego ugrupowania politydz- 
nego, które rozwija swą działałność 
pod nazwą „Związku Degaullistów*. 
Generał zaznaczył, że związek ten 
działa w jego imieniu bez jego u- 
poważnienia i mie pozostaje z nim 
w żadaym kontakcie. Mówiąc o no- 
wym projekdie konstytucji francu- 
skiej, ide Gaulle zaznaczył, że po- 
siada on wiele wad i nfe różni się 


Amerykanie przekazują Niemam 


węgierskie statki handlowe i pasażerskie 


MOSKWA, (PAP). — Agen- 
cja TASS donosi z Wiednia, że 


amerykańskie władze wojsko- 
we przekazały „Bawarskiemu 


Towarzystwu Żeglugi* 40 stat- 
ków pasażerskich i towarowych 
i 200 mniejszych barek towaro- 
wych. Statki węgierskie stały 
na Dunaju Passau i Degendor!f, 
Regensburg, zaś są eksploato- 


wane przez „Bawarskie Towa- 
rzystwo Żeglugi“ na trasie Pas- 
sau — Degendorf Regens- 
burg. W przekazywaniu stat- 
ków węgierskich Niemcom wzię 
li udział przedstawiciele nie- 
mieckiego towarzystwa  żeglu- 
gi i węgierscy emigranci, odma- 
wiający powrotu do kraju. 


go przez wyborców nia wiosnę br. 
MOSKWA (PAP). Agencja TASS 
donosi z Paryża, że wiadomości 
krążące ostatnio we Francji o tym, 
że generał de, Gaulle zdecydował 
się powrócić na arenę walki poli- 


tycznej, zdaje się potwierdzać, De 
Gaulle chce się oprzeć w swej 
działalności na partiach  prawico- 


wych. Przewodniczący „Związku 
Degalistów* Rene Capitant, przema- 
wiając ostatnio w Marsylii, oświad- 
czył, że Związek zamierza wysta- 
wić swych kandydatów w całej 
Francji w nadchodzących jesien- 
nych wyborach. Opierając się na 
wspomnianym przemówieniu prze- 
mówieniu przewodniczącego „Zwią- 
zku Degaullistów', a także na ar 
tykułach gazet  degaullistowskich, 
jak „Monce”, „Epoque i „Aurore“, 
można przewidzieć, że kampania 
związku będzie skierowana przeciw- 
ko projektow! nowej konstytucji 
francuskiej. Ostatnio wszystkie pra- 
wie partie francuskie  sprecyzowa- 
ły swoje stanowisko względem de 
Gaulle'a. Może on w swoich daże- 
niach do ponownego objęcia władzy 


Polska otrzymuje 19 statków 


tyłułem odszkodowań wojennych 


MOSKWA, (PAP), — W dniu dzi- 
siejszym wyiechał z Moskwy do kra- 
ju wiceminister Żeglugi i Handlu Za- 
granicznego dr. Petrusewicz, Przed 
odiotem z lotniska moskiewskiego 
wiceminister  Petrusiewicz złożył 
korespondentowi PAP następujące 
oświadczenie: „W wyniku rozmów, 
które się toczyły ostatnio w spra- 
wie realizacii polsko - radzieckiej 
umowy reparacyjnei pomiędzy dele- 
gacią polską pod moim przewodnic- 
twem oraz delegacją radziecką pod 
przewodnictwem wiceministra floty 
morskiej ZSRR Nowikowa — uzzod- 
niono w dmiu 19 września 1946 r. listę 
statków podlegających przekazania 
Polsce w wykonaniu polsko - radzięc 
kiej umowy reparacyjnej. Ogółem w 
liczbie 19 statków, które przypaść 
maią Polsce, znajdują się: mowoczes- 


ny szybki parowiec turbinowy pasa- 
żęrski „Uuala”, statek - prom kole- 
jowy „Meklenburg”, dwa nowoczes- 
neliniowce „Tthen“ i „Rheiniels*, ie- 
den tankowiec, 6 statków trampo- 
wych oraz 3 silne holowniki, Statki 
te natychmiast po zatwierdzeniu lis- 
ty przez polsko - radzieckką komis- 


ię mieszaną reparacyjną, która zbie- 
rze się dnia 5 października r, b. w 
Berlinie, będą przekazane rządowi 
polskiemu i wejdą w skład polskiej 
floty handlowej, Rozmowy toczyły 
się w duchu przyjaźni i wzoiemnego 
zrozumienia, co wpłynęło na znacz- 
ne przyśpieszenie prac. 


de|zasadniczo od projektu, (odrzucone|liczyć, okazuje się, poza Związkiem 


również na poparcie 
republikańskiej partii 


Degaullistów, 
reakcyjnej 
wolności (PRL). częściowo na ra- 


Harry Pollit zapowiada 
wielkie manifestacje 


Lr .. 

w salei Anglii 
LONDYN (PAP), Sekretarz gene 
ralny Angielskiej Partii Komunisty- 
cznej Harry Pollitt zwrócił się z a- 
pelem do narodu angielskiego, wzywa 
jac do wzięcia ucziału w manifesta- 
cjach, które odbędą się w dniu 22 
września w całym kraju dla popar- 
cia bezdomnych. T, zw. „Squattess”, 
którzy okupują luksusowe niezamie 
szkałe budynki w Londynie i w im- 

nych miastach angielskich. 


Malarz angielski 
skazany na śmierć 


LONDYN (PAP). 45-letni malarz 
z Brighton Arthur Robert Boyce zo- 
stał skązany na śmierć przez central 


dykałów i na partie republikańsko-| ny londyński rząd kryminalny za za- 


stki i -|mordowanię 41-letniej gospodyni ao- 
spoleczna, leś: tey = e 4 mu w Westminster, zajmowanego 
świadczyły, e SE09 popista € przez królą greckiego, miss Elisa- 
Gaulle'a. beth Molindon. 


Nie jesteśmy niczyim satelitą 
oświadczył czeski minister spraw zagr. — Masaryk 


PRAGA (PAP). Czechosłowacki|nim stosunki przyjazne, pragnie żyć 
minister spraw zagranicznych  Janjrównież w zgodzie z demokracjami 


Masaryk, w wywiadzie udzielonym 
przedstawicielowi paryskiemu organu 
czechosłowackiej partii ludowej „Li- 
do a Democracia'* stwierdza, że 


„Czechosłowacja nie jest niczyim 
satelitą”, Czechosłowacja — oświad 
czył min. Masaryk — jest wdzięcz- 


na Związkowi Radzieckiemu za wy* 
zwolenie i będzie utrzymywała z 


zachodnimi. Minister wyraził głębo- 
kie przekonanie, Że zagadnienie 
czechosłowacko-węgierskie zostanie 
pomyślnie rozwiązane oraz zaprze- 
czył pogłoskom jakoby min. Moło- 
tow wywierał nacisk na delegację 
czechoslowacką w tym kierunku, by 
zawarła ona z Węgrami kompromis. 


Uchwały Prezydium 


Rady Naczelnej Stronnictwa Pracy 


Prezydium Rady Naczelnej Str. 
Pracy i Komitet Wykonawczy Za- 
rządu Głównego Stronnictwa Pracy 
powzięły szereg ważnych uchwał, 
wypowiadając się przeciw atakowi 
na nasze Ziemie Zachodnie t przeciw 
odrodzeniu imperializmu niemieckie- 
go. 
W polityce wewnętrznej Stronnic- 
two Pracy kładzie nacisk na odbudo- 
wę gospodarczą kraiu i konsolidacię 
społeczeństwa. 

Str. Pracy dąży do tego, by jego 
chrześcijańsko - społeczny program 
nie stał w sprzeczności i opozycii do 
osiągnięć demokracii polskiej, ale 
wespół z inicjatywą prywatną—stał 


W bezpośrednich rozmowach 


 Jugosławiu i Włochy poruszą sprawę Triestu 


PARYŻ (PAP). W kołach obser- | 


watorów Konferencji Pokojowej w 


|Paryżu powrót ambasadora włoskie- 


Polska uzyska pożyczkę od ZSRR 


Oświadczenie minisira Dqhrowskiego 


MOSKWA, (PAP). — Dziś 


rano| czasie. Chciałbym 


podkreślić ducha 


EPEAN tr3y s n ara A zi 34 ý 
wyiechał do kraju po tygodniowym] cątkowitego zrozumienia wzajemne- 


pobycie w Moskwie minister Skarbu 
Dąbrowski, 


Przed odlotem minister Dąbrowski 
złożył przedstawicielowi PAP mastę- 
pujące oświadczenie: 


„W ciągu tygodniowego pobytu w 
Moskwie, odbyliśmy 4 kilkugodzin- 
ne konferencje z ministrem finansów 
ZSRR Zwierewem, Po raz pierwszy 
omówiony został całokształt zagąd- 
nień fuansowych, interesulących Pol- 
skę i ZSRR. W zasadzie wszystkie 
kwestie, w szczególności sprawa po- 


go, jaki cechował nasze pertraktac- 
je. , 


Wkrótce rozpoczniemy d 


książki Heinza Pola o działalności 


Piątej Kolumny niemieckiej 


życzki rządu radzieckiego dla Polski, Książka ta, oparta na 
zostały uzgodnione, W naibliższych 
dniach rozpocznie prace komisja pol- 
Sko - radziecka, która zajmie się usta 
leniem tekstu. porozumienią, ostatecz- 
nego sfinalizowania rokowań należy 


się spodziewać już w najbliższym 


niemieckich, znajdujących się obecnie w bibliotekach ame- 
rykańskich, odsłania metody i kulisy niemieckiej akcji 
szpiegowskiej w okresie ostatniej wojny. 
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go w Warszawie i członka dele- 
gacji włoskiej na Konferencji Pary- 
skiej Reale, do Paryża, wzbudza 
duże zainteresowanie. 

Przewidują omi, że sprawa nawią- 
zania bezpośrednich rozmów pomię- 
dzy Włochami a Jugosławią w spra 
wie Triestu, zna”dzie obecnie swe 
rozwiązanie. è 

Ambasador Reale stoi na 
stanowisku, że sprawa Triestu po- 


ana ana i _0_ M a e i 


rukowanie w naszym odcinku 


materiałach i dokumentach 


yi W das 4 


è 


winna być rozwiązana na drodze 
bezpośrednich rokowań. Podczas po- 
bytu swego w Rzymie umieścił on w 
dzienniku „Unita'* artykuł, w któ- 
rym wykazuje konieczność takiego 
kroku oraz krytykuje posunięcia 
delegacji włosiej w Paryżu oraz jej 
przewodniczącego, premiera Alcide 
de Gasperi Delegacja jugosłowiań- 
ska wydaje się skłonna do nawią- 
zania bezpośrednich rozmów z de- 
legacja włoską w pszawie statutu 
Triestu. 


się motorem odbudowy Polski. 

W obliczu wyborów, Prezydium 
Str. Pracy przeprowadzi rozmowy. 
polityczne, celem ustalenia wytycze 
nych. Kongres S. P. odbędzie się 17 
listopada b.r. 

Poza tym Rada Naczelna wypo- 
wiedziała się na temat komunikati 
Episkopatu Polskiego w sprawie rze- 
komego fermentu w łonie Str. Pracy, 

Rada Naczelna stwierdza, że Str. 
Pracy przede wszystkim reprezentu- 
je myśl katolicką i ma pieczę nad re- 
alizącią ruchu chrześcijańsko - spo- 
łecznego w Polsce, 


W Grecji corsz gorzej 


NOWY JORK (PAP). „New York 
Herald Tribune“ zamieszcza artykuł 
swego korespondenta z Aten, w któ- 
rym korespondent pisze, że w Grecji 
wre niemiłosierna wojna domowa. 
Rząd monarchistyczny, wojska regu 
larne i żandarmeria biora udział w 
nienstannych dziennych i nocnych 
walkach przeciwko elementom lewi- 
cowyra j demokratycznym. Jest to 
wojna totalna — pisze korespondent, 
w której nie szczęczi się ludności cy- 
wilnej. Żony i dzieci tych, którzy u- 
ciej li w góry, wysyła się na nieza- 
mieszkałe wyspy, lub też wtrąca się 
ich do przepełnionych więzień, 


MOSKWA (PAP) Agencja Tass 
donosi z Aten, że w ostatnich dniach 
wysłano wzmocnione ekspedycje w o- 
kolice górskie przeciwko tym, którzy 
ukrywają się w górach. Grecki sztab 
generalny odbył konferencję w tej 
Sprawie ze wszystkimi dowódcami 
korpusów, 


Wojska angielskie strzelają 


do ludności cywilnej w Abisynii 
MOSKWA (PAP). Agencja Tassl70 osób -zostało 


zabitych a 120 


donosi z Kairu, że wedlug nadesz- rannych. Nie był to pierwszy fakt 
łych tam wiadomości angielskiejtego rodzaju. Osoby przybyłe do 
wojska kolonialne znajdujące się wiKeimu z Abisynii twierdzą, że nie 


Abisynii, w końcu sierpnia strzela-|widać tam żadnych przygotowań do 
ły w Erytrei do miejscowej ludno-|ewakuacji wojsk angielskich. które 
ści cywilnej, W wyniku strzelaniny według umowy powinny opuścić A- 


~ 
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Polska Partia Socjalistyczna dąży do rozszerzenia i umocnienia. 


swoich wpływów politycznych 


Stosunek przeciętnego człowieka 
do działalności politycznej partii i 
stronnictw kształtował się w Polsce 
dość różnorodnie. Temperatura za- 
inieresowań tego rodzaju posiadała 


hłopskie zawsze starały się . pobu- 
dzać _ zainteresowania polityczne 
mas; wiedziały bowiem, że zwycię- 


Byli to przeważnie inteligenci, któ- 
rzy postępowali w ten sposób dla- 
tego, że obrzydł im macisk politycz- 
ny przedwojennej pattii rządzącej, 


albo — w większości wypadków —|w dużej mierze zależne od stopnia 


duże odchylenia. Krzywa jej wy- ponieważ byl; niewkami polityczny-|świadomości politycznej ogółu. To 
kresu zaczynała się od wzgardli-|mi, którzy kołtuńskie poczucie wyż-|sanacja, ozon i imne faszyzujące 
wego wzruszenia ramion, odrucho-|szości upatrywali właśnie w swej|Środowisk apolityczne zwalczały t. 
wej niechęci, by poprzez przypad-|njewiedzy politycznej, zwanej szum-|zw. © politykierstwo, — partyjnictwo, 


kową ciekawość, związaną najczę- 
ściej z wydarzeniem lub postacią 
działacza — wspinać się ku gó- 
rze — masowymi wystąpieniami straj 
kami politycznymi i rewolucyjnymi 
wybuchami. 

Klasowy charakter walk politycz- 
nych wyznaczał puls życia politycz- 
nego. Jeżeli przeciwnikom robotni- 
czych i chłopskich stronnictw uda- 
ło się zabagnić atmosferę walki po- 
litycznej poprzez rozłamy, przekup- 
stwa niektórych polityków — po- 
przez system przysłowiowego „kadzi- 
chiopstwa”, a wzrastający terror 
odcinał masy od swych  przywód- 
ców — „życie polityczne wzmaga- 
ło swe napięcie, ale zwężało jedno- 
„cześnie swój liczebny zasięg. Ma- 
sowy bowiem członek organizacji 
politycznej — w przeciwieństwie do 
polityka „zawodowego“ — wzma- 
ga swoje zainteresowanie i chęć do 
wystąpień przede wszystkim w wy- 
padku zaistnienia warunków i szans 
zwycięstwa. 

Polskie życie polityczne nigdy nie 
posiadało wysokiego poziomu kultu- 
ralnego. Złożyło się na to wiele 
przyczyn. Kiełbasa wyborcza, na- 
dużywanie woli wyborców poprzez 
obietnice, które nie posiadały szans 
realizacji, lub były pospolitym oszu- 
stwem, niszczyły normalne i celo- 
we zainteresowania polityczne. Do- 
konali tego w największej mierze 
płatni agenci reakcji, która masy 
traktowała zawsze jako przedmiot, 
a nie podmiot działalności politycz- 
mej, 

Istnieją jednak okresy historycz- 
ne, kiedy demoralizacja polityczna 
mas, dezorientacja wywołana celo- 
wą akcją kruszeje w ogniu ważnych 
rozstrzygnięć i odpada jak sztucz- 
na naleciałość. Tego rodzaju oczysz 
czający się proces dokonał się w 
Polsce po drugiej wojnie światowej. 
Nie wnikając w szczegóły cyfr, zwią 
zanych z wynikami referendum, 
jedno można ustalić: — wielki pro- 
cent głosujących świadczy o niezna 


aby ukryć w ten sposób swoje anty- 
świadczy |ludowe cele. 

Polska Partia Socjalistyczna ogło 
siła ostatnio, że dąży do umocnie- 
nia i rozszerzenia swoich wpływów 
politycznych poprzez werbunek no- 
wych członków. Ta słuszna decyzja 
wyniką z realnej oceny polskiej rze 
czywistości. Wysiłek nasz w powo- 
jennym układzie stosunków w Pol- 
sce przy uwzględnieniu wyjątkowe- 
go zainteresowania politycznego 
mas — ma duże szanse powodze- 
swoje maksymalne natężenie, nia. Nie jest to tylko „urzędowy“ 

Ten ferment polityczny jest bez-|optymizm i czcza przechwałka, wy- 
wątpienia zjawiskiem zdrowym _ ilnikająca z przynależności partyjnej 
pożądanym. Partie’ robotnicze  ilpiszącego te słowa, ale rezultat spo- 


Przyjazd posła Zilliacusa 


a e j » 
dobrego przyjaciela Polski 
WARSZAWA (SAP) — Wkrótcejtu brytyjskiego z ramienia Labour 


na zaproszenie Zarządu Głównego|Party, w której reprezentuje lewi- 

Towarzyzstwa Uniwersytetu Robotni|cę. Jest wybitnym znawcą proble- 
czego przybędzie do Polski  na|mów Europyrodkowo - Wschodniej. 
tournee odczytów angielskich pu-|W licznych artykułach i wystąpie- 

blicysta i działacz polityczny Zillia-|niach dał wyraz swemu przyjazne- 

cus. ms stosunkow} do nowej Polski, 
Zilliacus jest członkiem parlamen 


nie apolitycznością, 
Wspomniany fakt nie 
wyłącznie o tym, że ilość członków 
partii działających w Polsce jest do 
statecznie wielka, a ambicje orga- 
nizacyjne — w pełni zaspokojone. 
Nie posiadamy dokładnych cyfr ilu- 
strujących zasięg wpływów partyj- 
nych. Wydaje się, że ilość zorgani- 
zowanych politycznie obywateli nie 
przekracza jednak miliona. Tym nie- 
mniej upolitycznienie naszego życia 
w sensie zainteresowań osiągnęło 


WARSZAWA (SAP) Sąd|decyzji, o przyśpieszenie terminu 
Dziennikarski wybrał już komplet|rozprawy, o dopuszczenie w szcze- 
sądzący w sprawie wytoczonej przez gólnych wypadkach osób z poza 
zespół „Gazety Ludowej“ przeciw- Związku Dziennikarzy, gdyż przez 
ko publicyście „Głosu Ludu“ 
W. R 


Komplet sądzący składa się z 
3-ch członków Sądu Dziennikarskie- 
go: red, Niemyskiego, Wójciekiego 
i Dziekońskiego. Sprawa została wy 
znaączona na 13 października r. b. 


ogłoszenie głównych ustępów skargi 
w „Gazecie Ludowej“ sprawa sta- 
la się już publiczną 1 dlatego ogra- 
niczenia audytorium do członków 
Ziwazku Zawodowego Dziennikarzy 
byłoby jednostronnym upośledzeniem 
obrony. 

Dzisiejszy „Głos Ludu“ donos), 
że zgodnie z regulminem sądów 
dziennikarskich, sąd postanowił do 


Sądząc podług deklaracji, druko 
wanych w „Gazecie Ludowej“ — 


nym w Polsce stopniu zaintereso- 
wania sprawami politycznymi. 

Polityka zresztą nigdy chyba nie 
związana była tak silnie z życiem 
prywatnym każdego człowieka. 
Wszak w okresie okupacji z poli- 
tycznych powodów utraciliśmy sto- 
licę, a wraz z nią kwiat młodzieży 
warszawskiej. Po zakończeniu dzia- 
łań wojennych polityka wyznaczała 
wielu ludziom rodzaj pracy, wstrzy- 
manie się lub aktywny udział w 
dziele odbudowy. Polityka dotąd 
jeszcze każe wielu tysiącom ludzi 
w Polsce siać dywersję i strzelać z 
za węgła do własnych braci.. 

Wystarczy posłuchać rozmów w 
biurach, halach fabrycznych, izbach 
chłopskich i robotniczych, by prze- 
konać się, że nawet „dobrzy“ zna- 
jomi, którzy się często spotykają. 
nie zdolni są pominąć niemal przy 
każdej okazji tematów politycznych. 
Jesteśmy rozpolitykowani jak bo- 
daj nigdy w historii. 

Jak dalece polityka dominuje w 
życiu powojennym, świadczyć może 
fakt niemal zupelnego zaniku lu- 
dzi, którzy chętnie uciekali niegdyś 
od organizacji i zagadnień politycz- 
nych, nazywając się — nie bez 
uczucja wyższości — apolitycznymi. 


puścić na rozprawę tylko członków 
Związku Dziennikarzy. Strona oskar 
żona („Głos Ludu'* ujawnia nazwi- 
sko: jest nim red. Roman Werfel) 
zwróciła się do sądu o rewizję tej 


udziału 


pisze „Głos Ludu' — strona skar- 
żąca powinna odnieść się przychy|- 
nie do wmiosków wysuniętych przez 


red. Werfla, 


| Jak dalej donosi „Głos Ludu“ — 


WYDAWNICTWO 
„KURIERA POPULARNEGO” 


_ CUES 


stwo ich słusznych postulatów jest|teligenckie wzmogły ostatnio swoje 


„Gazeta ludowa” contra red. Werfel 


Sensacyjna Spruwu przed sądem dziennikarskim 


a Ea 
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W sobote, dn. 21 września b. r. w lokalu Administracji naszego 
Wydawnictwa przy ul. Piotrkowskiej 70 o godz. 17-ej odbędzie się 


iczne losowanie 


irzeciej Akcji Premiowej 


„KURIERA POPULARNEGO" 


dia młodzieży szkolnej 


Prosimy Czytelników, zainteresowanych tą akcją, o wzięcie 


Niezorganizowani politycznie 
botnicy fabryczni, pewne grupy in- 
Pol- 


zainteresowanie działalnością 


skiej Partii Socjalistycznej. Kto utrzyg 


ośrodkamif ź 
jpotwornej, zorgami 


pracy, może to spostrzec bez więk-f ikeji mającej na celu przekreślić wy 


muje stały kontakt z 


szego wysiłku. I dlatego należy te 
nastroje przechwycić 3 nadać im 


Partii rozproszył się i 
naskutek przewagi momentów emo- 


poczucia rosnącej siły — nad twar- 
dym obowiązkiem i karnością od- 


powiedzialnych działaczy politycz- 
nych. 
Ta powaga, rzetelność argumen- 


tów i uczciwość polityczna, które 
zawsze były wybitną cechą socjali- 


stów musi być nadal pielęgnowana.f 
adaje się po zł. 350, Dlaczego tak jest 


Należy pamiętać, że dziś niemal 
każdy. człowiek w Polsce posiada 
stosunkowo duże rozeznanie poli- 
tyczne 1 że poziom i treść naszych 
argumentów winny odpowiadać za- 
program jasny, przejrzyście formu- 
interesowaniom odbiorcy. Posiadamy 
program jasny, przejżyście formu- 
łujący nasze stanowisko we wszyst- 
ikich przejawach życia. Chodzi tyl- 
to o to, abyśmy go umieli właści- 
wie przedstawić tym masom robot- 
niczym, inteligenckim i chłopskim, 
które czekają na jego przyjęcie. 


Antoni Pokorski 


obrony red, Werfla podjął się b. 
wiceminister Wladyslaw Bieńkowski. 


Anders 


zadowolony 

RZYM (PAP). Oficjalny organ 
Andersa „Orzeł Biały“ zamieścił 
komentarz do przemówienia Byrne- 
sa. W komentarzu tym aulor wyra- 
ża zadowolenie z planów politycz- 
nych Byrnesa. „Przemówienie ame- 
rykańskiego męża stanu — pisze 


ilizację stosunków 


Str. 3 


Ukrócić zbrodnię 


Ostatnie wyrównanie poborów, lotó 
re uwydatnia się w przeciętnej 2096 
podwyżce płac zastosowanej i pomy- 
ślanej na realnych podstawach, mia- 


ło być pierwszym krokiem do norma 
w tej dziedzinie. 
Uważali wszyscy słusznie, że rozpo- 


fczęliśnmy miarowy marsz do zbudo- 


zaimieresowań polilycznych wzrasta; 


Niany przez masy pracuj 
kojnej i trzeźwej oceny wydarzeń. i j 
ro-J— jako sygnał zwiastujący nowe, 
PZ 
f stawa i faktycznym czynnikiem wpły 
awającym na zwiększenie wydajności 
|pracy, jakości produkicji 4 Uspraw- 


"g 


agande, 
le 
którzy są pod- 


ne na złośliwą i wrogą prop 


sze czasy dla tych, 


nienie transportu. 

Tymczasem jesteśmy świadkami 
izowanej wyraznie 
siłki Rządu i uzyskaną przez pracu- 
jących podwyżkę zainkasować do kie 


i i - fszeni hi pekulantó dzierców t 
organizacyjną formę. Nie wolno wj *z7% hien, spekulam ów, z 
> PLN Apaskarzy. Równo 
żadnym wypadku dopuścić do te-f 


go, aby wzrost sympatii do naszejj 


zmamowalğ 7 j 
Hwe pierwszej potrzeby. Oczywista na 
a 4, A S pierwszy plan poszły takie środki ży 
cjonalnych wynikających choćby zg 


legle z zapowiedzińy 
podwyżki płac, jak za dotknięciem 
różdżki czarodziejskiej, podwyższone 
ostały ceny na artykuły żywnościo- 


wnościowe, których głównym, a czę- 
stokroć jedynym dostawcą na rynku 
jest tak zwana imiejatywa prywatna, 
Szakale tuczący się dotąd ludzką 
krzywdą rozpoczęły swój zbrodniczy 
wyścig, Zaczęło się od tłuszczów, któ 
re jak wiadomo stanowią jeden z 
najważniejszych steladników naszego 
wyżywienia, Masło dochodzi do zł 
450 za leg, słoninę, którą już teraz 
na skutek sztucznie wytworzonej sy- 
tuacji kupuje się z trudem — sprze- 


skoro mięsa jest wbród, wystayy i 
sklepy uginają się wprost od olbrzy- 
miej ilości wieprzowiny, wędlin oczy 
wiście także po podwyższonych ce- 
nach jest wiele — a gdzie podziewa 
sie slonina? Czym można Usprawie- 
dliwić podwyżkę? Czy tego rodzaju 
machinację nie są przejrzyste i wy- 
raźne? 


Jest to prawdopodobnie początek 
tej hamiebnej aukcji. Niedługo przyj- 
dzie kolej na inne artykuły, których 
wytwóreczość í sprzedaż nie jest mod 
kontrolą odpowiednich czynników, W 
żadnym wypadku nie możemy do te- 
go dopuścić, aby regulacja płac ucz- 
ciwie pracującego człowieka była 
przekreśluńa rzez zorganizowiuzy 
tandytuzm paskarski, Hydrze należy 
czami obejmie szerszy teren, Bez- 
karność jest najlepszą podnietą dla 
oszukańczych manipulacji, 


Dlatego trzeba natychmiast przy- 
stąpić do akcji mającej na celu za- 
hamowanie tego miecnego procederu. 


To samo odnosi się do artykułów 
tekstylnych i obuwia, Czym wytłuma 
czyć należy nieuzasadnioną podwyż 
kę ma materiały, skoro pewna ilość 
tych materiałów wydaje się już na- 
wet pracującemu na kartki, a pro- 
dukcja ich zwiększa stę z dnia na 
dzień. Dlaczego szewcy w Łodzi w 
sposób bezwstydny, nie oparty na ża 
dnej zdrowej kalkulacji żądają za 
parę trzewików zrobionych na miarj 
zł 15.000. To sa fakty, z którymi pra 
cujący spotyka się na ka dym kro- 
ku. Nie mówimy o tym, że dopiero 
dwa miesiące temu ceny te były © 
połowę mniejsze — aczkolwiek rów 
nież niedostępne dla ludzi utrzymu- 
jących się z uczciwej pracy! Jak diu 
go ten stam będzie trwał a jego to- 


Z 


z 


rozwy= 


+ p ź . , J/eraneja w dalszym ciagu i 
„Orzeł Biały zostanie przyjętej Jrząć będzie element  spakulacyjny 


przez opinię polską ze zrozumiałymijśmiejący się w kułak z wszystkich 
zadowoleniem“, Artykuł ten wywo- wysiłków idących w kierunku dopro 


s d wadzenia w Polsce do równowagi. 
w kołach Polonii we Włoszechj Pemu stanowi rzeczy należy położyć 
wielkie oburzenie. 


kres. Każdy dzień zwłoki jest pogłę- 
bianiem niedostatku  mołskiego__ro- 


ga botnika, z 


POPETI TE "ZE POZO m ZE; Z EZ 


t k r . 
Nawet komuniści 
spieszą Się 
do ziednoczenia Niemiec 
BERLIN (ZAP) — Partia Ko- 
munistyczna w Niemczech wydała 
następująne oświadczenie :,Siły reak 
cyjne znajdujące się w narodzie nie 
mieckim, pewne poparcia, chcą 
wbrew ostrzeżeniiom sowieckim i 
amerykańskim uczynić Niemcy fi- 
gurą szachową rozgrywek międzyna- 
rodowych. Tym staraniom trzeba 
się przeciwstawić przez utworzenie 
ponadstrefowej (?) republiki 
mieckiej, Utworzenie wolnej rzeczy 
pospolitej niemieckiej jest wolą ch- 
łego narodu, który odgradzi się od 

reakcji'a 


nie- 


Sw. 4 


Kto stoi 


za kulisami „trzeciej w 


Gdy zakończona została pierwsza 
wojna światowa — odetchnęła znę 
kana ludzkość, a rzędy zaprzysię- 
gły uroczyście: nigdy więcej woj- 
ny. 


Niemcy miały być rozbrojone, a 
stopniowo I Inne narody — gdy 
przyjdzie „odpowiednia pora“. 
Pora ta oczywiście nigdy nie przy” 
szła. Po krótkim okresie prób nad 
metodą kontrolowania zbrojeń, 
wymiany informacji w tej dziedzi- 
nie, po dłuższym okresie patetycz* 
nych wypowiedzi integralnych pa- 
cyfistów — państwa rozpoczęły wy 
ściąg zbrojeń, mniej lub więcej ofi- 
cjalny. 


Czy leżało to w interesie ich o- 
bywateli? Oczywiście nie. Grono 
ludzi, dla których zbrojenia były 
Intratnym interesem — jest ogra- 
niczone, nieograniczone są tylko 
ich zyski. I dlatego właśnie dążyli 
oni konsekwentnie do siania kon- 
fliktów, które uzasadniałyby fabry 
kację broni „defensywnej“, dlate- 
go propagowali oni starą zasadę: 
„Śl vis pacem — para bellum” (je* 
śli chcesz pokoju — przygotowuj 
wojnę), dlatego wreszcie przyja- 
cielem dla nich był każdy, kto 
działał w myśl hasła — siła przed 
prawem. 


Armaty zbyt. długo stać nie mo- 
ga, trzeba je wypróbować. Zostały 
też wypróbowane w sposób grun- 
towny w czasie drugiej wojny świa 
towej. A, gdy 1 ona się skończyła, 
znowu ludzkość tym razem, bo nie 
wszystkie rządy zakrzyczała: 
nigdy więcej wojny. 

Niemcy znowu mają być rozbro* 
Jone, ale nikt już nle mówi, na- 
wet ogólnikowo — o rzbrojeniu 
powszechnym, i nie słychać gto- 
sów pacyfistów. Pacyflzm jest w 
drugim ćwierówieczu XX w, zupeł- 
nle niemodńy. Słychać za to plotki 
o zbliżającym się niebezpieczeń* 
stwie trzeciej wojny światowej. I 
choć plotki te, niejednokrotnie za- 
opatrzone w daty, przemijają, I 
choć nikt tej wojny, w gronie lu- 


dzi, myślących kategoriami spo- 
łecznymi, a mie krwawego egoiz- 
mu — nie chce — „trzecia wojna” 
wraca wciąż na usta zaniepokojo- 
nych, „szarych“ obywateli. Ktoś za 
kulisami wielklej polityki, ktoś 
nieoficjalny, ale nie mniej przez 
to groźny — robi „nastrój wojen- 
ny“, judzi zręcznie 1 perfidnie, 
wzmaga antagonizmy, które nie 
podniecane — samoistnie by się 
rozładowały, ktoś chce, aby woj- 
na ta naprawdę, może jeszcze nie 
dziś, ale w niedalekim terminie— 
wybuchła, lub żeby jej szantaż zmu 
sił do wycofania się ze światowych 
decyzji, części kontrahentów ukła- 
dów poczdamskich. 

Konkretyzując — anglosascy ka 
pitaliści, pod wodzą amerykań- 
skich, których tak nie dwuznacz- 
nie skokietował Churchill w Ful- 
ton, proponując angloramerykań:* 
ski sojusz wojskowy — chcieliby 
zmusić ZSRR do poddania się ich 
dyktandu, a jeśli nie?... i tu nastę- 
puje, ustami „sżarych” ludzi wy” 
liczanie punktów zapalnych na 
mapie globu ziemskiego, które 
konflikt mogą wywołać, następuje 
stwierdzenie, że dwa światy tak 
różne, które reprezentuje: Wschód 
i Zachód — obok siebie żyć nie 
mogą. 


_4.KURIER POPULARNY À 


Jakiż będzie wynik tej podziem- 
nej, kreciej roboty, godzącej w pa 
kój świata? Czy w rzeczy samej na 
stąpi „trzecia wojna”? 

Sądzić należy, że nie — sądzić 
należy, że mimo apriorycznie szy” 
kowanych nastrojów militarystycz 
nych — skrwawione społeczeńst- 
wa nie będą chciały jeszcze raz się 
wykrwawić. Ale grozi mne niebez- 
pieczeństwo. Jeśli rządy, jeśli mę- 
żowie stanu i czołowi politycy — 
nie zdemaskują źródła plotek wo” 
jennych, jeśli nie rozbiją gniazda 
plotkarzy — międzynarodowy brak 
zaufania może osiągnąć swą kul- 
minację. Sytuacja polityczna w 
świecle stać się może tak zadraż- 


ny ? 


niona, że nikt już w dobrą wolę 
nikogo — nie uwierzy. A wtedy, 
system bloków — z okresu prób i 
teoretycznych doświadczeń — stać 
się może smutną rzeczywistością. 
Wtedy Związek Radziecki zniechę- 
cony brakiem dobrej woli partne- 
rów do współpracy nad rozwia- 
niem nieufności i ugruntowaniem 
zdrowego pokoju, opartego na za” 
ufaniu — może wycofać się, w 
granicach swego systemu bezpie- 
czeństwa z polityki międzynarodo” 
wej. Wtedy dwa światy obce i wro 
gie — sztuczną wrogością — trwać 
będą obok siebie w izolacji — i 
czekać, 
R. Leszel 
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s 
Dary Ameryki 
dla Niemców 

HAMBURG (ZAP) — Do Ham- 
burga nadszedł transport 6.000 pa- 
czek pochodzących z dobrowolnych 
ofiar Amerykanów dla Niemców. W 
najbliższym czasie w Bremie i Ham 


burgu spodziewanych jest dalsze 
10.000 paczek. 


Nowa wizyta marynarki USA 


na Morzu Śródziemnym 

WASZYNGTON, (SAP) — De- 
partament marynarki Stanów Zje 
dnoczonych donosi, Że amerykań- 
skie okręty wojenne wybierają się 
znowu w krótkim czasie w podróż 
na morze Śródziemne. 

Będą to lotniskowiec  „Ran- 
dolph* i krążownik „Spokens". 
Krążownik „Little Rock“, znajdu- 
jący się obecnie na morzu Śródzie 
mnym, powróci do Ameryki jesz 


pa w tym tygodniu, 


Fakty, które zastanawiają 


Szykanowanie szkolnictwa polskiego na Zaolziu 


POLSKA-LUTYNIA (ZAP), 


— W czasie przeprowadzania 
wpisów do szkoły polskiej, 
MNY (Rada gminna) wezwał 
kierownika szkoły aby wstrzy- 
mał wpisy, gdyż MNV nie po- 
zwoli na otwarcie szkoły po wa- 


kacjach. Równocześnie z tym 
wezwaniem doręczono mu zarzą 
dzenie na piśmie. Do szkoły pol- 
skiej zapisało się około 70 dzie- 
ci, które nie będą mogły korzy- 
stać z nauki w języku ojezys- 
tym, 


Krajowa odprawa OM TUR 


Podkreśla więż łączącą nierozerwalnie 
młodzież socjalistyczną z jej przewodniczką—PP$S 


W Komitecie Centralnym Organi-|przeprowadzonej w ostatnich miesię|mówea wiele uwagi poświęcił 


ko- 


zacji Miodzieżowej TUR w Warsza|cach akcji wczasów letnich dla omtu|nieczności stworzenia bloku wybor- 


wie odbyła się dwudniowa krajowa 
odprawa - przewodniczących i sekre- 


rowców, zarówno w skali 


central-|czego jako czynnika konsolidujące- 


nej, jak į przez komitety terenowe. |go całe społeczeństwo dla odbudo- 


Po referacie tow. Obrączki wy- 


tarzy Komitetów Wojewódzkich) K. C. OM TUR zorganizował pięć |wy kraju. 
OM TUR. centralnych ośrodków wczasów: w 
W pierwszym dniu odprawy obra* |Międzygórzu — masowy 


dy rozpoczęto 


„Nędza 


H. G. Wells o socjalizmie 


„Nędza butów“ — to tytuł książ- 
ki H. G. Wellsa, u nas dotychczas 
nietłumaczonej, 

Obserwując swoich współczesnych, 
patrząc na ich buty, H, G. Weills po 
czynił cały szereg spostrzeżeń o ich 
życiu, ich pożądaniach i o ich bez- 
silności. 

Podalemy kilka fragmentów z tej 
książki. Spostrzeżenia Wellsa I wy- 
ciągnięte z nich wnioski mają cha- 
rakter wybitnie socjalistyczny, 


KWESTIA SPOŁECZNA 
„„Ludziom wolno przypuszczać, że 
nie zasługują na nic lepszego tylko 
na marne, nędzne życie, podczas 
, którego buty będą im zawsze doku- 
czać, a bieda da się we znaki, lecz 
czy małe dzieci, młode dziewczęta 
i cały tłum bardzo biednych, dziel- 
nych i uczciwych ludzi nie zasługuje 
na lepszy los?“ 


WŁASNOŚĆ PRYWATNA 
„Myślę, że posiadanie na własność 
ziemi i rozmaitych przedmiotów o- 
gólnego użytku nie jest bardziej po 
trzebne, bardziej konieczne niż po- 
siadanie na własność mostów lub 
dróg. 
idea, że każdego przedmiotu, każ- 
dego kawałka ziemi można domagać 
się jako własności prywatnej iest 
spuścizna mrocznych i smutnych 
czasów. Jest to nie tylko wielka 
n'esprawiedliwością, ale także nle- 
słychanie przykrą niewygodą”, 


I JEJ ZNIESIENIE... 

„Nie widzę żadnych niemożliwości 
dia Socjalizmu, Zniesienie własności 
prywatnej równać się będzie znisz- 
czeniu całego szeregu pasożytów, 

Pożądanie zysków i dywidend by- 
ło przeszkodą w zreałizowaniu wie- 
lu pożytecznych przedsięwzięć, czy” 


buiiów* 


nae je kosztownymi, a przeto nie- 
PY dla przeciętnego pracow 
nika”, 


CO TO JEST SOCJALIZM? 

„Musimy uzgodnić bardzo ważny 
punkt naszej ideologii: Socjalizm o- 
znacza rewolucję, zmianę naszego 
codziennego życia. Zmiany mogą być 
stopniowe, lecz muszą być grun- 
towne.. Nie możemy zmienić świata 
nie zmieniając go gruntownie. 

Nie trudno jest znaleźć półrsocja* 
listów, lub ludzi uważających się za 
socjalistów, którzy twierdzą, że 
gruntowny przewrót nie jest konie- 
czny. Gotowi są zaklinać się, że ja 
kieg mało ważne, często Śmieszne 
zarządzenia władz miejskich w spra 
wie gazt czy wody to na pewno so* 
cjalzm, a uchwały powzięte w kuluna 
rach Izby Gmn, rozmowy między 
konserwatystami i llberałami, to na 
pre pierwszy krok do.. ery zba- 

ienia'. 

CEL BEZ? JŚREDM 

Nie powinniśmy sie nigdy godzić 
na noszenie etykiet: liberalny, demo 
kratyczny, konserwatywny, repnbli- 
kański, czy też na inne dwuznaczne 
określenia, 

Musimy wszędzie tworzyć, lub do 
łączać się do już utworzonych vr- 
ganizacyj socjalistycznych, i prato- 
wać tak by musiano się z nami li- 
czyć. Naszym naiświętszytm obowiąz 
kiem jest, tak jak dla pierwszych 
chrześcijan było rozpowszecimianie 
wiary, rozpowszechnianie na” 
szych idei, naszych nadziei na przy” 
szłość. Musinry pracować tak aż do 
chwili, kiedy socjalistów będzie mo- 
żna liczyć na miliony, Kiedy osiąg- 


niemy takie rezultaty, — nowy 
wspaniały świat będzie naszym świa 
tem”. . p 

A, E. 


sprawozdaniami z 


wypoczynkowy, w Otwocku — ośro- 
dek szkoleniowy w Koszęcinie 
wyszkoleniowy sportowy oraz w So- 
pocie i w Zakopanem — ośrodki 
uzdrowiskowe. 

Uczestnikami wczasów zajmowali 
się wyszkoleni przez K. C. instruk- 
torzy = omturowcy, 

W dalszym ciągu obrad kierowni- 
cy wydziałów: Organizacyjnego; 
Sportowego, Gospodarczego, Spół- 
dzielczego i Wychowania Socjali- 
stycznego oraz Zawodowego przy 
K. C. omówili wytyczne dalszej pra- 
cy organizacyjnej. 

W drugim dniu odprawę rozpo- 
czął referat przewodniczącego K. C. 
OM TUR, tow. posła Ryszarda 
Obrączki o międzynarodowej į we 
wnętrznej sytuacji politycznej. 

Tow. Obrączka analizując sytua- 
cję międzynarodową m. in. mocno 
podkreślił wolę całego narodu pol- 
skiego utrzymania i utrwalenia gra- 
nic Polski ma Bałtyku, Odrze i Ny- 
sie Łużyckiej, 


W zakresie polityki wewnętrznej 


ośrodek | wiązała się żywa dyskusja, w któ- 


rej towarzyste z terenu mocno ak- 
centowali wolę realizacji linii ideo- 
logiczriej Komitetu Centralnego OM 
TUR i więż łączącą Organizację 
Młodzieży TUR z jej przewodnicz- 
ką — Polską Partią Socjalistyczną. 

Odprawę zakończono omówieniem 
spraw  wewnętrzno = organizacyj- 


nych. 


CIESZYN ZACH, (ZAP). — 
W gmachu polskiej szkoły wy- 
działowej w (ieszynie Zachod- 
nim zajęły miejscowe władze 
kilka lokali dla związku mło: 
dzieży czeskiej, Wskutek tego 
uległa likwidacji szkoła gospo- 
darstwa wiejskiego, która obsłu 
giwała polską mlodzież wiejską 
na Zaolziu. , 


ŁAZY, (ZAP) — MNV w Èa- 
zach — Rada gminna — zamie- 
rza zlikwidować polską szkołę 
wydziałową, do której zapisało 
się ponad 250 uczniów. 


ORŁOWA, (ZAP), — Tamtej: 
sze władze gminne powzięły 
uchwale o zajęciu gmachu, sta: 
nowiącego własność Polskiej 
Macierzy Szkolnej w Cieszynie 
(po stronie polskiej). Z bursy w 
tym gmachu korzystała mło- 
dzież polska, uczęszczająca — 
nieraz z dalekich stron — do 
gimnazjum polskiego w Orło: 
wej. Należy dodać, że do gimna- 
zjum polskiego zapisało się w 
tym roku 400 uczniów, a wiec o 
50 więcej niż w ub, roku szkol- 
nym, a 70 więcej niź do gimnaz= 
jum czeskiego. 


Amerykanie namawiają uitndórńw 


hy powrócili przed zimą do swych krujów 


LONDYN, (PAP). — Agencja 
Reutera donosi z Frankfurtn, 
Że generał Józef Mac Narney, 
dowódca amerykańskiej strefy 
okupacyjnej w Niemczech, zwró 


Czytajcie prase 
socjalistyczna 


cił się z apelem do 400-tysięcz= 
nej rzeszy uchodźców w swej 
strefie, żeby poczynili wszelkie 
wysiłki i powrócili do swych 
krajów przed zimą. 

Gen. Mac Narney ostrzegał 
uchodźców, że na prawo emigra- 
cji do innych krajów będą mu- 
sieli czekać nieraz długie alta i 
że nawet po uzyskaniu pozwo- 
lenia muszą się liczyć z ciężką 
walką o byt. 


Odkrycie słynnego w świecie archiwum 


zukopanego na terenie warszawskiego gheiła 


WARSZAWA (SAP). Ostatnio wy- 
kryto 
poszukiwaniach na terenie warszaw 
skiego ghetta miejsce, gdzie ukryte 
zostało słynne już w całym świecie 
tzw. archiwum Blumentala, zawiera 
iące niezwykle cenne materiały hi- 
storyczne z okresu istnienia ghetta, 
konspiracji i zbrojnego powstania 
przeciw okupantowi, zakończonego 
zagładą całego zhetta, Część mate- 
riałów zbieranych przez działaczy 
żydowskich powrędrowała jeszcze 
w. czasie okupacji do Ameryki, wy- 


wołując tam olbrzymie  zaintereso- 


wreszcie po długotrwałych| wanie. Olbrzymia jednak większość | zwalonymi gruzami, 


dokumentów została ukryta na tere” 
nie ghetta i co do ich umieszczenia 
istniały tylko ogólnikowe wskazów 
ki, pochodzące od tych nielicznych 
osób, które ze straszliwej rzezi w 
ghetcie ocalały, 

Poszukiwauiagi kierował inż. Ma- 
rian Pliszczyński, z uporem zmie- 
rzając do osiągnięcia trudnego ce- 
lu. Dom przy ul. Nowolipki 68, na 
podwórzu którego ukryte być mila- 
ło archiwum, znikuął z powierzch- 


+ 


ni, a teren został tak zniekształcony 
że trudno się 
było w ogóle zorientować w sytuacji, 
Ostatecznie jednak wczoraj, około 
godz, l5rej udało się robotnikom, 
kierowanym wskazówkami inż, Plisz 
czyńskiego, natralić na cene skrzy- 
me. W pierwszym etapie wydobyto 
ich 10. 

Z miejsca podjęto energiczne kro- 
ki, celem zabezpieczenia skrzyń 1 
całego archiwum, które pod wpły- 
wem działania wilgoci narażone by- 
ło na niebezpieczeństwo, 
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Na skrzydłach fantazji 


Gdyby doszło do ńrzeciej wojny... 


Wallisa bakíeriologiczma bez sensacji i blagi 


Czym jest. w istocie wojna bak- 
teriologiczna? Zacytujemy najpierw 
suchą definicję oficjalną: „Użyciem 
bakterii i preparatów toksycznych, 
do powodowania śmierci lub cho- 
roby u ludzi, zwierząt i roślin w 
kraju nieprzyjacielskim". 

Co się kryje w istocie za 
określzniem, to wprost 
przewidzieć. W każdym razie, lu- 
dzie odpowiedziami w rozmaitych 
krajach, zdają sobie sprawę z kon- 
sekwencji wojny  bakteriologicznej. 
Ale nie brak wyższych wojsko- 
wych, dla których każdy sposób, 
byle prowadzący do wygrania woj- 
ny, jest dobry. Do tej drugiej szko- 
ły myślenia należy i ganerał - ma- 
jor Aleen H. Waitt, szef Służby 
Chemioznėi Armii Stanów Ziedno- 
czonyhc: który oświaądežył: 

„Uważam że wojna _ bakteriolo- 
giczna daje olbrzymie możliwośc. 


tym 
trudno 


potencjalne, z drugiej strony nie 
jest celowe ani logiczna mówić o 
okropnościach wojny gazowej lub 


biologicznej“. F 
CZY TO JEST BROŃ SŁABYCH? 
Podczas ostatniej wojny, Wielka 
Brytania, Kanada i Stany Ziedno- 
czone, dokonywały wspólnie szere= 
gu eksperymentów dla opracowania 
planu do prowadzenia wojny. Recz 
jasna, że próby wszelkizgo rodza- 
ju były dokonywane w absolutmej 
tajemnicy i dopiero ostatnio, ujaw* 
miono kilka sprawozdań, które po- 
zwalają na stworzenie pewnego 
obrazn szans napastnika i atakowa- 
nego w wolnie bakterlologlcznej. 


MGŁA ŚMIERCI 
Uczeni. przygtowujący ofensywę 
bakterlologiczną wybierają natural- 
nis najbardziej skoncentrowane pre- 


'paraty z najniobezpieczniejszych 
drobnoustrojów. Ale nie dość na 
tym — poprawiają jeszcze naturę, 


przez tworzenie sztucznych móiesza- 
nek Naprzykład tyfus brzuszny, 
którym można się zarazić przez 
żywność lub napoje, może być roz- 
przestrzeniony nad wielkimi skup!- 
skami ludzkimi w postaci sztucznsj 
mety. W ten sposób jak twierdzą 
fachowcy będzie się wdychać 
bakterie, które spowodują chorobę, 
zupełnie identyczną lak tyfus na- 
byty „drogą normalną". Straszliwe 
anaeroby bakterie, 
duią śmiertelne zatrucie 
mogą być wprowadzone do 
mit równizż i przez płuca 
otwartą ranę. Dlatego też 
drobnoustroje te rozprowadzać też 
przez mgłę lub nasycać nimi spe- 
cjalie pociski działowe: karabino- 
we oraz bomby “lotnicze. 


żywnością, 
organiz 

lub 
można 


NIEMCY SZYKOWALI TO 
RÓWNIEŻ 

Czytelnikom zńane są 
szczególy niemieckich 
w tej dzizdzinie przez 
sprawozdania z procesu w No 
rymberdze. które dostatecznie u- 
iawniają zamiary „narodu panów" 
wobec świata, a już specjalnie wo* 
bec ich dzisiejszych obrońców 
Anglosasów. 

A tymczasem już w grudniu ro- 
ku 1943, wywiad aliancki doniósł 
sztabom sprzymierzonych, że Niem 


Naszym | 
dostatecznie 
przygotowań 


które powo- i 


cy sposóbią się do ataku na Wyspy 


masowo pociski rakiatowe;, 
nione kulturami bakterii. 
Przedsięwzięto natychmiast ostre 
— do dziś dnie nie sprecyzowane 
dokłądnie — środki: ostrożności, któ 
re obięły też i amerykańskie bazy 
na Hawajach oraz w strefie Kana- 
łu Panamskiego, gdzie lekarze woj 
skowi kontrolowali wszystki do- 
stawy mleka, wody i żywności dla 
tamtejszych garnizonów. 


wypeł- 


KURIER POPULARNY >. 


OSO a | Dla ewentualnej ofensywy, Ame-|brego działania śmiercionośnych po- 
Brytyjskie, do którego mieli użyć|rykanie przygotowali w lecie roku 


1944 cztery zespoły agresy Wie, 
podporządkowane słynnemu „Wy* 
działowi Projektów Specjalnych“. 
Równocześnia lotnictwo przepro- 
waądziłó w stanie Utah olbrzymie 
manewty, podczas których zrzuca- 
ło bakteriologiczne bomby. Zawiera- 
ły óne- drobnoustroje nieszkodliwe, 
ale pozwalające na zorientowanie 
się co do warunków koniecznych 
dla powodzenia takiego nalotu i do 


cisków. 

PARADOKSALNE, 

ALE PRAWDZIWE 
Trzeba nadmienić, że jakkolwiek 
brzmi to iak ponury paradoks, to 
ludzie, zaimuiący się w złowro* 
gich zamiarach bakteriami chorób 
zakaźnych, dokonali wielu odkryć, 
które będą już teraz, właśnie pod- 
czas pokoju zastosowane do zwal- 
czania., niektórych epidemii. 
I tak, na przykład, czyniąc do* 


Świat pracy otrzymuje mieszkania 


Nowe decyzje Nadzwyczajnej Komisji Mieszkunicwej 


Na ostatnim posiedzeniu LA 
czajmej Komisji Mieszkaniowej po- 
wzięto następujące decyzie: 

1) Roszak Natalii 
przydzielono mieszkanie 


łu i kuchni, 


2) Rada Zakładowa firmy „Stola- 


zycii mieszkamie przy ul. Włodzimier 
skiel 10, m. 21. 


11) Rada Zakładowa firmy I. K, 


(firma Steinert) | Pozaański otrzymała do swej dyspo- 
przy ml.| zycii mieszkanie 
Piaskowej 11, skłądające się z poko-| skiej 32, m. 12, 


przy ul. Poznań- 
składające się z 2 
pokoi z kuchnią. 

12) Rada Zakladowa Państwowych 


row“ otrzymała do swej dyspozycii| Zakładów Przemysłu Welnianego nr. 


mieszkanie, 
Grabowej 3, m, 2. 


znajdujące się przy ul.|11 otrzymała do swej 


dyspozycji 
mieszkanie przy ul, Piramowicza 9, 


3) Rada Zakładowa firmy „Stola:| m. 9, składające się z 8 pokoi. 


row” otrzymała do swei dyspozycji 


13) Rada Zakładowa firmy „Gentel- 


mieszkanie przy wl. Odyńca 24, m, 11| man“ otrzymała do swej dyspozycji 
4) Rada Zakładowa finny Leonard| mieszkanie przy ul. Pogonowskiego 
otrzymała mieszkanie przy ul, Pabia-|9, m. 4, 


2 


z 


mickiej 4, m. 9, składające się z 
koi z kuchniy, 


po- 


„|, 5) Rada Zakładowa firmy K.T, Bu-| wicza 107, m. 3 
hle otrzytnała do swej 


mieszkanie przy ul. II-go Listopada 


36, m. 10, składające się z 1 pokoju| Zakładów Przemysłu 


z kuchnią. 
6) Rada Zakładowa 


14) Ppłk. Chmura otrzymał przy- 
dział na mieszkanie przy ul. Naruto- 
składające się z 2 


dyspozyoji| pokoi z używalnością kuchni, 


15) Rada Zakladowa Państwowych 
Baweluianego 
nur. 6 otrzymała do swej dyspozycji 


firmy Geyer| mieszkanie przy ul. Orlej ur. 5, m. 


otrzymała do swei dyspozych miesz: | 12, 


kanie przy ul. Lelewela 13, m. 11, 


16) Rada Zakładowa Widzewskiej 


7) Rada Zakładowa firmy Bieder-| Manufaktury otrzymała do swej dys- 


man otrzymała dó dyspozycii miesz-| pozycji 


mieszkanie przy ul. Kiliń: 


kanie przy ul. Pomorskiej 44, m. 16.| sklego 119, m, 7. 


8) Związek Nauczycielstwa Pol- 


skiego otrzymał do swej dyspozycji|ter otrzymała do swei` 


17) Rada Zakładowa firmy Fofirich 
dyspozycji 


mieszkanie przy ul, Wodnei 10, m. 5,| mieszkanie. przy wl. eromskiego 150, 


9) Rada Zakładowa firmy Kinder- 
man otrzymała do swej dyspozycji 
mięszkanie przy ul. Kopernika 39, 
m. 5, składające się z 2 pokol z kuch- 


via. 
10) Rada Zakładowa firmy I. K: 
Poznański otrzymała do swei dyspo- 


SKUP BUTELEK 
MONOLOLOWYCH 

Wszystkie sklepy monopolowe 
i spółdzielcze sprzedające wyroby 
Monopolu Spirytusowego skupują 
jednocześnie butelki zwrotne, pła- 
cąc konsumentowi następujące 
cehy: 


za 1 butelkę litrową zł 5,— 


za l butelkę %%-litrową zł 3,— 


za 1 butelkę 1/,-litrową zł 2,— 
Hurtowy skup butelek zwrot- 
nych prowadzą Wytwórnie Mono- 
polu Spirytusowego, które płacą 
dostawcom hurtowym następujące 

ceny: 
za 1 butelkę ltrową zł 6,— 
za 1 butelkę :5-litrową zł 4,— 
za 1 butelkę t/,-litrową zł 3,= 
(Kr. 1717) 


W dniu 20 września 1946 r. 


0 
godz. 19 w lokalu dz. „Górna“ 
PPS ul. Senatorska 11, odbędzie 
się kolejny „Wieczór dyskusyjny“ 


na który zaprasza wszystkich 
Członków i Sympatyków Wydz. 
Propagandy. 

* ġ L 


W dniu 21 września 1946 r. o 
godz. 19 w lokalu dz. „Górna ul. 
Senatorska 11, odbędzie się „Ma 
sówka'' poświęcona sprawom Spół 
dzielczym. Przemawiać będzie to- 
warzysz Krzynowek. Ze względu 
na ważność omawianych spraw, 
wzywa się Towarzyszy do najlicz 
niejszego udziału w Masówce, 


DZIELNICA BAŁUTY. 

Dziś o godz. 19-ej w lokalu Dziel- 
nicy Bałuty, ul. Sierakowskiego 16, 
tow, Mikołajczyk wygłosi prelekcję 
na temat „Zlemie Odzyskane”. Dla 
sympatyków i członków wstęp wol- 


ny. 


* $% 


W niedzielę, dn. 22 b.m. o godz. 
15-ej Komitet Dzielnicy Bałuty orga 
nizuje w lokalu partyjnym przy ul. 
Sierakowskiego 3 wieczorek tanecz- 
ny, z którego całkowity dochód prze 
znaczońny jest na cele kulturalno 
oświatowe. 

DZIELNICA KOZINY, 


Dzielnica Koziny podaje do wiado- 
mości, że w ramach szkoły ` partyj- 
nej odbędzie się w piatek, dnia 20 
b.m, o godz, 18-ei prelekcja tow, 
ławnika Bruno Róhlera p.t. „O de- 
mokracji', 


% 


m. 11. 

18) Rada Zakładowa Widzewskiei 
Manufaktury otrzymała do swej dys 
pozycji mieszkanie przy ul. Wyso- 
kiej 16, m, 43. 

19) Związek Nauczycielstwa Pol- 
skiego otrzymał do swei dyspozycji 
mieszkanie przy ul. Abramowskiego 
11, m. 12. 

20) Związek Nauczycielstwa Pol- 
skiego otrzymał do swei dyspozycii 
mieszkamie przy ul, Narutowicza 2 
m. 5. 

21) Ob, Niezabitowska, robotnica 
zamieszkiijąca dotychczas na stry- 
chu przy ul. Kilińskiego 216 otrzy- 
mała mieszkanie przy ul. 1-go Maia 
53. m. 1. 

22) Rada Zakładowa Widzewskiej 
Manufaktury otrzymała do swej dys- 
pozycji mieszkanie przy ul,  Przę* 
dzalnianej 13, m. 15. 

23) Rada Zakładowa Widzewskiei 
Manufaktury otrzymała do swej dys- 
pozycji mieszkanie przy ul, Przędza- 
Inianej 13, m. 16. 

24) Rada Zakładowa Państwowych 
Zakładów Przemysłu  Wełnianego 
mr, 11 otrzymała do swej dyspozycii 
mieszkanie przy ul. Orlei 5, m. 36. 

25) Rada Zakładowa firmy Plihal 
otrzymała do swej dyspozycii miesz- 
kanie przy ul. I-go Maia 15, m. 7, 
składające się z 2 pokoi z kuchnią, 

26) Rada Zakładowa Państwowych 
Zakładów Przemysłu  Wełnianego 
tr. 5, otrzymała do swej dyspozycji 
mieszkanie przy ul. Piotrkowskiej 
36, m. 13, 


ZAWIADOMIENIE 


Wojewódzki Oddział T-wa Przy 
jaźni Polsko - Radzieckiej w Ło- 
dzi, zawiadamia, że 20 września r. 
b. w piątek o godzinie, 16 m. 30 w 
Sądzie Okręgowym Plac Dąbrow- 
skiego 5, wygłoszone będą refera 
ty następujące: 

1) Ob. mjr L. Hochberg: „O po 


"|trzebie sojuszu polsko - radziec- 


kiego”. 

2) Ob. Prokuratorowej E. Jac- 
kiewiczowej „Sienkiewicz i Szoło- 
chów, jako pisarze kozaczyzny”. 

Wstęp wolny dia wszystkich. 


27) Rada Zakładowa firmy Hirsz- 
berg i Wilczyński otrzymała miesz- 
kanie przy ul, Zawadzkiej 17, m, 45. 

28) Rada Zakładowa firmy K. T, 
Buhle otrzymała do swei dyspozycii 
mieszkanie przy ul. Nowomiejskiej 7, 
m. 26. 

29) Rada Zakładowa firmy Prussak 
otrzymała do swej dyspozycji miesz= 
kanie przy ul. Pogonowskiego 65 
m. 29, 

30) Rada Zakładowa finmy Ettin- 
goń otrzymała do swej dyspozyci. 
mieszkanie przy ml. Sienkiewicza 74, 
składające się z 3 pokoi z kuchnia. 

31) Rada Zakładowa Łódzkich Za- 
kładów Przemysłu Czesankowego 
otrzymała do swej dyspozycji miesz- 
kanie przy ul. Pabianickiej 48, m, 24, 

32) Związek Nauczycielstwa Pol- 
skiego otrzyma! do swei dyspozycji! 
mieszkanie przy ul. Południowej 76, 
m, 1, składające się z 3 pokoi zkuch- 
nią. 

33) Rada Zakładowa firmy „Gen- 
telman“ otrzymała do swej dyspozy= 
cji mieszkanie przy ul. 11 Listopada 
53, m. 4, składające się z 2 pokoi z 
kuchnią. 

34) Centrali Zaopatrzeń'a przydzie 
lono mieszkanie przy ul, Żydow- 
skiej 52, m. 38, 

35) Rada Zakładowa Łódzkich Za- 
kladów Przemysłu Czesankowego 
otrzymała do swei dyspozycij miesz 
kanie przy ul. Rzgowskiej 18, m. 11. 

36) Rada Zakładowa firmy I K 
Pozmański otrzymała do swej dyspo- 
zycii mięszkanie przy ul. Południo- 
wej 20, m. 39. 

37) Ob. Madalińskiermi, robotniko- 
wi pracuiącemu w magazynie Cen- 
trali Tekstylnei przydzielono 2 po- 
koje z kuchnią przy ul, Radwańskiei 
56, m. 17. 


St, 5 


świadczenia nad rozprzestrzenia- 
niem influenzy, amerykańska mary- 
narka wojenna odkryła pewne an- 
tiodotum właśnie przeciw tei cho- 
robie. 

Podobnie ma się rzecz z z innymi 
niebezpiecznymi chorobami. 

Nawet na poletkach doświadczał- 
nych, gdzie próbowano bakterii, ma 
jących przez zniszczenie zbóż wy- 
głodzić mieprzyjacielskie kraje, Wwy- 
kryto niesłychanie skuteczne meto" 
dy— zwalczania szkodników pol 
nych i to — zupełnie niechcacy. 
Próby nad masowym rozpowszech- 
nianiem pryszczycy doprowadziły 
do wyprodukowania serum. które 
jest rewelacją wisdzy weterynaryf- 
nej i opłaca sowicie koszty tych 
wszystkich doświadczeń. 


CZY MĄDROŚĆ ZWYCIĘŻY? 

Na doświadczenia bakteriologicz* 
ne w ostatniej wojnie, alianci wy- 
dali łącznie sumę 50 milionów do» 
larów, co stanowi coprawda zae 
wrotną kwotę, ale z drugiej stro* 
ny blednie wobec dwóch billionów: 
wydanych na próby i produkcję 
bomby atomowej. 

Wobec tych wyścigów, w kierun* 
ku sprawhiejszej i straszliwszej ma 
sowéi zagłady, ludzkość może tyl- 
ko wpłynąć na opamiętanie podże= 


gaczy, którzy prą do walny, nie 
zdając sobie sprawy z jej przy- 
szłego oblicza. 

L. W. 


BOY-ZŻELEŃSKI 


PISMA 


PUBLICYSTYCZNE 


ukażą się wkrótce 


nakładem 


ZARZĄDZENIE 


w sprawie podania trzody chlewnej na słaciach 
kolejowych i runktoch zołodowczo-wyładunkowych 


W związku z rozszerzaniem się 
pomoru trzody chlewnej na terenie 
m, Łodzi, i dla zapobieżenia przeno 
szena się tej zarazy z obszarów za- 
powietrzonych na podstwie $$ 9 i 


11 rozp. Minist, Roln. z dnia 22 
marca 1928 roku o zaopatrywaniu 


zwierząt w Świadectwa pochodzę- 
nia į o badaniu zwierząt na stac- 
jach kolejowych i  przystaniach 
wodnych (D. U. R. P. Nr 42 poz. 
408) i za zgodą Minist. Roln. i Ref. 
Rol, wyrażoną w piśmie z dnia 7 
sierpnia 1946 r. Nr Wet/3-1.1-1/5, 
zarządzam: 


1) badanie przez urzędowego le- 
karza wet. świń na wszystkich sta- 
cjach kolejowych obszaru Wielkiej 
Łodzi tj. Łódź-Kaliska, Łódź-Fabry 
czna, Karolew, Chojny i Widzew 
przy załadowaniu, jak również ba- 
danie przy wyładowaniu tego ga- 
tunku zwierząt pochodzących z ob- 


szarów zapowietrzonych i zagrożo- 
nych; 
2) badanie przy  wyładowaniu 


świń przywożonych koleją, samo- 
chodami i innymi środkami prze- 
wozowymi na targowisko rzeźniane 
i do rzeźni; 

3) badanie świń przywożonych 
do Łodzi i wywożonych z terenu 
m. Łodzi samochodami i innymi 
środkami przewozowymi; 


4) posiadacz zwierząt winien o 
zamierzonym załadowaniu lub wy- 
ładowaniu świń, podlegających obo- 
wiązkowi badania zawiadomić Wy- 
dział -Weterynarii przy ul. Piotr- 
kowskiej Nr 113, telefon Nr 131-57 


w godzinach od 8-mej do 15-ej, a 
w soboty od godziny 8-mej do 13.80, 
najpóźniej na dwanaście godzin 
przed załadowaniem lub wyładowa- 
niem; 


5) opłaty związane z badaniem 
zwierząt posiadacz wpłaca lekarzo= 
wi wet. przeprowadzającemu bada- 
nie zgodnie z -rozp. Minist, Roln. i 
Ref, Rol. z dnia 23.3.1928 r, o tary- 
fie. opłat za badanie zwierząt na 
stacjach kolejowych (D. U. R. P. 
Nr 42 poz. 409), oraz z zarządze- 
niem Ministerstwa Roln, i Ref, Rol. 
z dnia 8 sierpnia 1045 r. za Nr Wet. 
237/2; posiadacz zwierząt oprócz 
opłat ustalonych w prywatnym 
rozporządzeniu Ministra Rolnictwa 
ponosi również koszty przejazdu 
lekarza wet. związane z badaniem 
zwierząt przy załadowaniu lub wy- 
ładowaniu; 


6) winni niestosowania się do po 
wyższego zarządzenia z mocy art. 
98 rozp. Prezydenta R. P. z dnia 22 
sierpnia 1927 r. o zwalczaniu zaraź- 
liwych chorób zwierzęcych (Dz. U. 
R. P. Nr 7% poz. 673) w brzmieniu 
ustawy z dnia 16 kwietnia 1938 r. 
(Dz, U. R. P. Nr 27 poz. 245) będą 
karani w trybie administracyjnym 
aresztem do miesiaca i grzywną do 
10.000— zł., albo jedną z tych kar. 


Zarządzenie niniejsze wchodzi w 
życie z dniem ogłoszenia i obowią- 
zuje aż do odwołania. d 

Łódź, dnia 17 września 1946 r. 

WICEPREZYDENT MIASTA 
(—) Stanisław Duniak 
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Nasze wędrówki fabryczne 
Roz WK OUVE ZTO 


W dawnej fabryce Eisenbrauna 


Bluski i cienie życiu rohoiniczego 


Do Państwowej Fabryki dawn. 
Eisenbrauma wchodzi się przez 
„reprezentacyjną”, zortiernię. Na 
zwa ta zupełnie słusznie jej się na 
leży ze względu na nadzwyczajną 
czystość i estetyczny wygląd jak 
również wzorowy porządek, jaki 
tam pod czujnym okiem portićra 
tow. Kalwinka panuje. 

Biurko portiera stoi wewnątrz 
oszklonego kiosku. Telefon, książ” 
ka kontrolna, wazonik jesiennych 
astrów i dużo, dużo gazet. Co 
chwila ktoś podchodzi i na mały 
kontuarek rzuca zmiętą robociar- 
ską dwuzłotówkę. Spoglądam mi- 
mo woli na paczkę, świeżą farbą 
jeszcze pachnących  „Popułarnia, 
ków”. Tow. Kalwinek uśmiecha 
się. — Mało co? A jeszcze pół go” 
dzinytemu była ich cała fura. Już 
ja mam szczęśliwą rękę do „na- 
szej” gazety, ludziska bierą, aż mi- 
ło popatrzeć. Wystarczy położyć 
paczkę, a już pełna szuflada forsy. 

Niestety trzeba kończyć miłą po- | 
gawędkę. Dzwonek telefonu wzy- 
wa nas do wewnątrz. W towarzy” 
stwie przewodniczącego koła PPS 
tow. Kądzieli wkraczamy na tere 
fabryki. , 

OGRÓD NOWEGO ŻYCIA 

Szeroką aleją dochodzimy do 
ku. Gdy się pomyśli, że ten ogród, 
ten obszerny piękny pałac, że to 
wszystko dziś służy tym, którzy 
świat i piękno przyrody oglądali 
jedynie w wąskim wycinku nieba, 
z głębi cuchnącego podwórka 
wielkomiejskiego, radość rozpiera 
piersi. W magnackim hallu witają 
nas robotnicy. Spoglądamy przez 
weneckie okno — szeroką aleją 
parku fabrycznego biegnie dwoje 
dzieci robotniczych. W blasku ich 
roześmianych oczu, w radości głos 


Z Filbarmonii 


Na progu nowego sezonu 


Filhormonia na usługach świdła pracy 


rozpocznie no 
dn. 4 paździer- 


Filharmonia łódzka 
wy sezon w piątek, 


nika r. b. Wielkim Koncertem Mu- 
zyki Polskiej pod dyrekcją Kazi- 
mierza Wiłkomirskiego. Solistą te- 
go koncertu będzie znakomity pia- 
nista Stanisław Szpinalski. 

Jak się, dowiadujemy, dyrektor 


Filharmonii Zdzisław Górzyński do- 
konat w okresie ferii letnich prze- 
organizowania orkiestry, przez za- 
angażowanie szeregu wybitnych sił 
nowych. Obecny skład orkiestry 
wynosił będzie 62 osoby. 

Na stałego drugiego dyrygenta 
zaangażowany został Tomasz Kie- 
sewetter. wybitny muzyk i kompo- 
zytot, miłośnikom Filharmonii łódz- 
kiej dobrze znany z występów w 
ubiegłym sezonie. 

Niezależnie od dyrygentów miej- 
scowych, uirzymy w nowym Sezo- 
niż przy pulpicie kaplemistrzowskim 


również szereg wybitnych kapel 
mistrzów krajowych i zagranicz- 
nych. 


W charakterze solistów wystąpią 
najznakomitsi artyści polscy. 
Dyrekcia przygotowuje do wy- 
konania serię nowości, ze special- 
nym uwzględnieniem polskich kom- 
pozytorów współczesnych. Muzyka 
polska, dawniejsza i współczesna, 
obok klasycznych arcydzieł mistrzów 
światowych, stanowić będzi: zrąb 
plann programowego. Z muzyki za- 
granicznej; Filharmonia uwzględni 
przede wszystkim twórczość mu* 
zyczną narodów słówiańskich. 
Wielkie koncerty symfoniczne od- 
bywać się będą, jak dotychczas, 
wieczorem w dni piątkowe. 
Niedzielne poranki będą miały w 
nowym sezonie charakter koncertów 
zamikniętych, przeznaczonych sp2- 
cjalnie dla świata pracy i kształ- 
cącei się młodzieży. Pomysłowi te- 
mu należy jak naigoręceji przykla- 
snąć. będzie to bowiem zapocząt- 
kowanie systematycznej pracy arty- 
stycznej w Łodzi dla szerokich mas, 
które dotychczas z różnych przy- 
czyn z koncertów korzystać nie 


nego śmiechu pierzchają upiory 


KURIER POPULARNY ` 


że nasza młodzież sabotuje pracę. 
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Cena chleba kartkowęgo 
LJ 
wynosi 2 zł. 15 qr. 

Wydział Aprowizacii i Handlu Za 
rządu Miejskiego w Łodzi, podaje 
do wiadomości, że w ogłoszeniu pra 
Sowym w dniu 19 września rb., o” 
myłkowo podano cenę chleba żytnie 
go 2 zł, zamiast 2 wł 15 gr co niniej 
szym Wydział prostuje. 


STOWARZYSZENIA S$. G. H. 
KOŁO ŁÓDZKIE 
Od roku wznowiło działalność 


Czas biegnie szybko. Wychodzi- 
my ze stołówki na dziedziniec. A- 
le z Państwowej Fabryki nr. 6 tak 


|najważniejszych cech robtnika tka 


przeszłości — powstaje nowe ży- |Tak na szczęście nie jest. To, co 
cie, napawa smutkiem to właśnie brak 
W TKALNI właściwego stosunku naszej mło- 


Najpoważniejszym rodzajem pro 
dukcji „eisenbraumowskiej” fabry- 
ki są „cajgi. W wykończalni le- 
żą ich całe stosu, tu natomiast w 
szeleście i stukocie maszyn, w bły- 
skawicznym pędzie czołem, pod 
czujnym, spojrzeniem robotni- 


dzieży do pracy i swych obowiąz“ 
ków. Może wypływa to z zahamo” 
wania naturalnego rozwoju kultu- 
ralnego młodzieży, która prźez o- 
kres wojny pozbawiona nie tylko 
zabaw ale i nauki, chce teraz bez 
względu na obowiązki nadroBić to 


czych oczu powstają nowe, nie- |wszystko, co z uroków życia wy” 
kończące zda się długości „Cajg“ |derła jej wojna. W każdym bądź 
taki jest rozchwytywany  zagrani- |razie wyniki tego są zatrważające. 


cą jako najlepszy i najmocniejszy 
materiał na ubrania robocze. Prze 
wodniczący Rady Zakładowej tow. 


Rodzice, a zwłaszcza szkoła, jak 
również organizacje młodzieżowe 
powinny na to zwrócić szczegól- 


Aniołkiewicz pokazuje nam bele|na uwagę. Jeszcze bowiem jest 
cajgu gotowe już do exportu. Każ- jczas, jeszcze nie jest za późna 
da z tych bel przedstawia wartość |sprostować trudne ścieżki naszej 


kilkudziesięciu tysięcy złotych, kaž 
dy metr stanowi o bogastwie na- 
szej produkcji, o ilości i jakości 
pracy robtnika. Praca ta zaś wy- 
maga dużej dokładności j uwagi, 
dokładność bowiem jest jedną z 


młodej gwardii, w szeregach któ- 
rej biją przecież gorące i prawe w 
gruncie rzeczy serca. 


BUDUJEMY POLSKĘ 

Robotnik nasz buduje Polskę nie 
frazesami, a zgodną współpracą z 
całym narodem, współpracą często 
kosztem swej własnej ambicji i in- 
teresów. Robotnik nasz zna rygor 
i zna subordynację, ale ten sam 
robotnik nasz nie ścierpi, gdy w 
jego oczach jednostki nieodpowie 
dzialne podważają autorytet tych 
właśnie praw i idei, o które on 
przez tak długie lata walczył. — 
Tymi mniej więcej słowami roz- 
począł pogawędkę jeden z tutej- 
szych robotników, gdy w stołówce 
fabrycznej zajadaliśmy smaczną 
grochówkę. 


ckiego. 

Przy jednym z warsztatów stoi 
młoda dziewczyna. Splątane nici 
omotały czółenko, jak tu sobie dać 
radę z tym wszystkim? Ale stary 
robotnik, już jest przy niej. Parę 
zręcznych ruchów wprawnych rąk, 
kilka objaśniających uwag i ma- 
szyna pracuje dalej. Niestorne 
czółenko furkocze w błyskawicz- 
nym pędzie znacząc swą drogę no” 
wym milimetrem tkaniny. 
„JESTEŚMY NOWA GWARDIĄ” 

Tow. dyr. Pluta kiwa głową. — 
Oj, ta młodzież, kiedyź wreszcie 
nestanie taki dzień, że maszyny 
przestaną płatać im figle, a niesfor 
ne czółenka uikeią przepisową 
normę tkaniny. Nie wolno mówić, 


— W naszej fabryce nie było ni- 
gdy waśni, ani międzypartyjnych 
sporów — podjął temat ktoś drugi 
— ale teraz nie jeden pokiwa gło- 
wą nad tym, co się od miesiąca u 
nas dzieje. Powiedzcie bowiem sa- 
mi, czy ktoś, kto w fabryce jest za” 
ledwie od miesiąca, ktoś, kta nie 
orienfuje się w elementarnych spra 
jwach fabryki ani też nie zna zu- 
fpełnie ludzi, może decydować o 
wartości robotników, czy może ð- 
|piniować o wartości majstrów, kie 
rowników handlowych, techników 
itp. Każdy rozsądny człowiek od- 
powie, że nie. My też tak myślimy, 
a jednak u nas jest inaczej. Od cza 
jsu kiedy odszedł dawny kierow” 
łeczeństwa, który w ten sposób przygnik wydziału personalnego, wiele 
gotowywany będzie do  słuchaniaqdzieje się u nas niesprawiedliwo- 
poważnych arcydzieł  muzycznych-fści. Nie chcemy tu występować 

Cóż więcej? — Chciałoby się na-gdprzeciwko nikomu, chcemy tylko 
pisać, że Filharmonia rozpocznie zapewnić sobie sprawiedliwą opie- 
nowy seżon przy otwarciu podwoike i sprawiedliwy sąd nad nami. 
stalego swego, już odnowionego. 
przybytku przy ulicy Narutowicza.j Chcemy, aby o naszej wartości roz 
Niestety, odnawianie to, aczkolwiekj trzygała praca, a nie prywatne sym 


mogły. Praca ta, poważnie 
czowo przemyślana, dzięki 
wiedniemu układowi programów, 
jak i malącym poprzedzać koncer-g 
tv odczytom, konferenciom obia-B 
śnieniom — niewątpliwie spotka sieg 
Z żywym ūznañiem i zadowole- 
niem szerokiego ogółu naszego Spo- 


podjęte już od szeregu miesięcy.f patie. 
postępuje naprzód przysłowiowym 
żółwim krokiem, z przyczyn odf 


Dyreękaji Filharmonii niezależnych.§ 
Sama ma być, podobno, ostatecznie 
gotowa na Nowy Rok. Oby, oby! 
Życzylibyśmy sobie tego bardzo) 
w interesie zarówno obywateli na- 
szego miasta, jak i sztuki samej. 
Przymusowa bowiem gościnna Fil- 
harmonii w kinie „Bałtyk* nikomu 
mie wychodzi na dobre. Sala ta, zef 
względów akustycznych i innych 
ubocznych, nie nadaje się dla cə-§ 
lów koncertowych. Cierpi na 
ie tylko wykonanie, ale 

"wszystkim — przygotowanie 
certów, próby bowiem, w obecnych 
warunkach pracy, są utrudnione ji 
orkiestra» pomimo wysiłków zarów* 
no ze strony dyrygentów jak i or- 
kiestry samej, ni3 zawsze jest w 
możności dania z siebie wszystkie- 
go tego, na co ją stać naprawde. 


o dużym poziomie technicznym, 


L2 a 

żyje w nędzy 
(t) W związku z 

do obszaru Wielkiej Łodzi Rudy 

Pabianickiej, ludność naszego mia- 

sta zwiększyła się o jedną jeszcze 

obywatelkę, liczącą dziś 102 lata. 


Apelujemy więc niniejszym do $ . 
czynników, maiących wpływ na Jest nią Katarzyna Kubiak, Ks W 
przyspieszenie tempa „odbudowyj 844 r., zamieszkała przy ul. Żwir- 
gmachu Filharmonii aby zechciałydki 26 w Rudzie. Staruszka trzyma 
przyczynić się do dobrego dzieła sie jeszcze dość dzielnie i wczoraj 
przez przynaglenie kogo - należy! był di 
Wdzięczna orkiestra, niewatpliwie, g P- PYZY yia AŻ własny Ez 
uczcł ich za to na pierwszym kon-jjlach do Starostwa Południo-Łódz- 


cercie tuszem specialnym, a i słu- 
chacze z pewnością nie uchylą się 
od grzmiącego aplauzu uznania! 


kiego z prośbą o wydanie jej kart 
żywnościowych i opałowych. Urzęd- 
nicy zainteresowali się najstarszą 


bodaj mieszkanką Łodzi i podjęli 


S. W, G. 


ELEKTROWNIA ŁÓDZKA przyjmie 2 inżynierów i 4 techników 


z dostateczną znajomością czynności, związanych z prowadzeniem 

kotłowni i maszynowni oraz znajomością materiałów, potrzebnych 

dla części mechanicznych. Zgłoszenia kierować należy pod adresem: 
Elektrownia Łódzka, Wydział Personalny, pokój Nr 25. 


włączeniem 


łatwo wyjść nie można, tyle tu bo- 
wiem jeszcze ciekawych rzeczy 
jest do obejrzenia. Czyż można bo- 
wiem nie napisać choć parę słów 
o fabrycznym „Domu Dziecka”? 

I wogóle od czego zacząć? Czy 
od ślicznych, wzorowo czystych 
pokoików dziecięcych, czy od prze 
miłej gromadki pałaszującej z ape” 
tytem drugie śniadanko w postaci 
jakiejś mlecznej zupki i kisielku, 
czy od osoby kierowniezki Domu 
Dziecka tow. Czernik Marii, która 
tyle serca i tyle pracy poświęca 
swym małym podopiecznym? Czy 
też może od wzruszającego, a jak” 
że skromnego w gruncie rzeczy 
faktu, że dziś niemowlęta robot- 
nicze wzrastają w warunkach, o 
jakich nie śniło się kiedyś ich ro- 
dzicom? Że z jasnych niemowlę- 
cych łóżeczek fabrycznego żłóbka 
wyrosną zdrowi, normalni ludzie 
miast kalek i grużlików? 

O tym nie można pisać ani mó- 
wić bez wzruszenia, z tym nie moż 
na rozprawić się w kilku wier- 
szach. Natomiast w kilku wier- 
szach i to najbardziej stanowczych 
należy zwrócić uwagę Wydziałowi 
Aprowizacji, że do tej pory mimo 
słarań ze strony dyrekcji fabryki i 
kierowinctwa żłóhka, na karty 
dziecinne przydziela się wyłącznie 
chleb czarny 90 procentowy. Dzie- 
ci robotnicze domagają się pszen- 
nego pieczywa i o ło domagać się 
mają prawo. 

Krystyna Wyrzykowska. 


Stowarzyszenie Wychowańców S$. 
G. H., organizując odczyty i ze- 
brania. towarzyskie. 

W sobote 21 bm. o godz. 17 mi 
nut 30 w lokalu przy ul. Piotr- 
kowskiej Nr 40 odbędzie się pier 
wsze w r. 1946/47 ogólne zebra- 
nie informacyjno - towarzyskie. 

Poza tym wszelkich informacji 
o Kole Łódzkim udziela kol. E. 
Kulesza codziennie w godzinach 
biurowych (tel. 136-96). 


Wyłączna sprzedaż wyrobów 
¿+ fabryki 


„DOBROLIN“ 


Germar. Łódź, Wólczańska 65 
tel. 172-47 


Poleca „DOBROLIN* 


ofmwa i zaprawy do podłóg, 
„FORS“ do szorowania naczyń“ 


i woski szewskie 
OT T L Ole u 


ZEBRANIE PRZEWODNICZĄCYCH 
KOMITETÓW „WYŚCIGU PRACY“ 


Woiewódzki- Komitet Organizacyj 
ny II-Etapu Młodzieżowego „Wyści* 
gu Pracy” zawiadamia, że dn. 21.9, 
46 r, (ti. w sobotę) w sali konferen- 
cyjnej Zarządu  Mieiskiego ZWIM, 
Plac Zwycięstwa 13 (Wodny Rynek) 
o godzinie 14-ei p. p. odbędzie się 
zebranie przewodniczących Fabrycz= 
nych Komitetów Wyścigu Pracy. 

Na porządku dziennym sprawy or- 
ganizącyjne. Obecność przewodni- 
czących obowiązkowa. Po zebranmii 
wyświetlany będzie film. 


Z. 


pasta do 


Lańcuch ofiar 


Łódzkiej Rodziny Radiowej 


Odpowiadając na apel ob. E. Kan 
tora składają na remont sierocińców 
Łódzkiei Rodziny Radiowej w Zduń- 
skiej Woli i Konstantynowie: 

1. ob. Waryszewski Walerian, 
Piotrkowska 37, zł 30.000 i wzywa 
ob, ob. Kowalczyka, Piotrkowska 4 
oraz Łosiaka i B. Skonieczko, Piotr- 
kowska 39 do złożenia ofiary. 

2. Firma „Barwota', Piotrkowska 
175, zł 5.000 i wzywą firmę Lucion 
Wójcicki, Piotrkowska 171, firmę 
„Farbochemia*, Narutowicza 24 ji fir 
mę „Teofil Pałczyński*, Nawrot 43. 


3. ob. Alfred Iipczyński, Piotr- 
kowska 79, zł 10.000 i wzywa firmę 
„R. Liqkowski*, Piotrkowska 120, 
oraz firmę „Kammea”, Piotrkowska 
nr 73. 

Na apel ob. Warvszewskiego W. 
złożyli ob. ob, Łosiak J.. Skoneczka 


B. Piotrkowska 39, zł 20.000 i wzy- 
waią ob. Adama Sztabę, Narutowi- 
cza 4 i ob. Matuszkiewicza, Piotrkow 
ska 31. 


obeznanych z ruchem centrali, 


102-letniu Łodzianka 


i bez pomocy 


starania w kierunku wydania jej, 
ze względu na podeszły wiek, kart- 
ki wyższej kategorii. 

Należy zaznaczyć, że staruszka 
mieszka razem z synem swym, znie- 
dołężniałym kaleką, liczącym lat 
60. Mimo, iż zaproponowano jej 
opiekę i przytułek w Domu dla 
starców, Katarzyna Kubiak nie zgo 
dziła się na rozstanie z jedynym 
synem. I choć żyje w nędzy, prosi 
tylko o wydatniejszą pomoc w do- 
mu. 

Kubiakowa przez 20 lat praco- 
wała w fabryce Poznańskiego, ` 


Koło PPS przy fabryce im. J. 
Strzelczyka, dawniej John, złożyli na 
remont sierocińców Łódzkiei Rodziny 
Radiowei sumę zł 6.502 i zwraca 
się z apelem do Dyrekcji į wszyst- 
kich pracowników tej fabryki do 
składania ofiar na ten cel. 


Gazownia Miejska w Łodzi, uł. 
Targowa Nr 18 ogłasza przetarg nie 
ograniczony na budowę instalacji o- 
grzewania parą Średnio-prężią 
Vl-go zbiornika gazu, ręgutatorni i 


domu mieszkalnego przy ul. Sreb- 
rzyńskiej Nr 77. 
Oferty. odpowiadające treści śle- 


pego kosztorysu mależy składać w 
Gazowni Mięiskiei w Łodzi, ul. Tar 
gowa 18 do dnia 25 września 1946 
roku w zapieczętowanych kopertach 
z napisem „Oferta na budowę insta* 
lacji ogrzewamia  Vl-go zbiornika, 
ul. Srebrzyńska 77*, - 

Szczegółowe informacje oraz śle- 
py kosztorys z warunkami przetar- 
gu otrzymać można w Gazowni 
Mieiskiej w Łodzi, Wydział Zaku- 
pów, ul. Targowa 18, 

Otwarcie ofert nastąpi w dniu 0- 
znaczonymi na złożenie ofert, o go- 
dzinie 10-tej rano, 

Wadium przetargowe, zgodnie z 
obowiązującymi przepisami, w wyso 
kości 5% sumy zaoferowanej, nale- 
ży wpłacić przed przetargiem w 
Głównej Kasie Gazowai Miejskiej w 
Łodzi, ul. Targowa 18, a kwit o 
wpłaceniu załączyć do koperty z o- 
fertą. 


Wadium przetargowe, zgodnie z 
obowiązuiącymi przepisami, w wy- 
sokości 5% sumy zaoferowanej, na- 
leży wpłacić przed przetargiem w 
Głównej Kasie Gazowni  Mieiskiej 
w Łodzi, ul. Targowa 18, a kwit o 
wpłaceniu załączyć do koperty z o0- 
fertą. 

Dyrekcja Gazowni zastrzega sobie 
prawo wyboru oferenta lub unieważ* 
nienią przetargu bez podania powo- 
dów. 

Łódź, dnia 19 września 1946 roku. 


ZARZĄD GAZOWNI MIEJSKIEJ 
w, Łodzi 
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W niedzielę wystąpią w Łodzi pię 
Ściarze węgierskich kolejarzy Va- 
sutasik. Węgrzy. zadebiutowali me- 


czem z poznańską Wartą ulegając 
jej 7 9. Jaką stanowią wartość? 
Nie są. przeciwnikiem groźnym dla 


dobrego zespołu krajowego. Ósem- 
ka ich składa się przeważnie z mło 
dych obiecujących pięściarzy, któ- 
rzy w obecnej chwili są jedynie do 


brym materiałem na większej kla- 
sy bokserów: 
W wadze muszej Bednari Josef 


jest mistrzem kolejarzy węgierskich. 
Liczy 19 lat. Należy do najmocniej- 
szych punktów  rsprezentacji. W 
spotkaniu z Korydlewskim zade- 
mosstrował niespotykaną szybkość 
i ambicię. Walke tę wygrał zdecy- 
dowanie, 

Drugi zawodnik w tej wadze Szi- 
getti jest o kilka miesięcy młodszy 
od Bednariego. W bieżącym roku 
zdobył on mistrzostwo juniorów. 
Z trudem utrzymuje górny limit wa- 
gi i właściwie należy do kategorii 
kogutów: Ten nia stanowi miehez- 
piecznego przeciwnika dla pięścia- 
rzy tej klasy co Stasiak, czy choć- 
by Kamiński, 

Dobo Sandor reprezentant w wa- 
dze koguciej, posiada tak iak Bed- 
nari mistrzostwo klubów kolejo- 
wych. Liczy lat 19. Boks uprawia 
od 3 lat (a więc zaczął w czasie 
gdy nasi bokserzy siedzieli w obo- 
zach, względnie na robotach przy- 
musowych). Jego ulubionym syste- 
mam jest walka z dystansu, choćby 
potrafi przyjąć i walkę w zwarciu, 
Szybki, bije celnie z obu rak. Ustę 
puje jednak znacznie takim pięścią- 
rzom jak Marcinkowski, oczywiście 
w swej normalnej formie. 

Honevary w wadze piórkowej na 
leży raczej do słabych punktów ze- 
srołu. Zdobył dwukrotnie mistrzo- 
stwo węgierskich juniorów, ale na- 
wat w swoim kraju nie iest klasy- 
fikowany zbyt wysoko. W Pozna- 


nin uległ wysoko na pihkty Ko- 
ziołkowi będąc w trzeciej rundzie 
u kresu Sił. 

W wadze lekkiej reprezentuje 
kolejarzy Horvath Gera, 28 letni 
mistrz Budapesztu. Ma skłonności 


do mieczystej walki, Lubi walkę w 
zwarciu, która daje mit szarokie 
pole do popisu nieprawidłowych 
ciosów. Dysponuje olbrzymią szyb- 
kością, która jest głównym jego 
atutem. W Poznaniu zremisował z 
Vogtem, choć według przebiegu 
walki zwycięstwo poznańczyka nie 
podlegało dyskusji. 


Josef Szabo znany jest Polsce z 
przedwojennych występów. Jast to 
stary reprezentant Węgier. Ma na 
swymi koncie szereg centych suk- 
cesów z okresu gdy startował w 
wadze, lekkiej. Obecnie walczy w 
półśredniej. Ma 27 lat, Mimo duż- 
go doświadczenia riugowego uległ 
na punkty Adamskiemu, nie wyko- 
rzystując znacznej przewag! wzro- 
stu i długości ramion. 

W wadze średniej Kiss  Ferens 
należy do najstarszych zawodników 
węgierskich kolejarzy. Liczy już 
35 lat, choć z boksem zawar zna- 
jomość dopiero 11 lat tsmu. Nie 
jest orłem, ale potrafi umiejętnie 
wynajdywać luki w gardzie prze- 
ciwnika. Sam bije szeroko, idąc do 
przodu głową, co u polskich sę- 
dziów powoduje napomnienia. Jego 
remis z Sobczakiem jest jednym z 
największych sukcesów  międzyna- 
rodowych Węgra. 

W wadze półciężkiej mistrz We- 
gier Kapocsi Georgi jest bardzo 
niebezpiecznym bokserem. Ma jak 
na swą wagę olbrzymią szybkość, 
którą potrafi zaskoczyć najlepszego 
pięściarza. Liczy 24 lata, walczy 
od 18 roku życia. W spotkaniu z 
Szymurą, stałymi klinczami bronił 
się przed słynnymi prostymi wice- 
mistrza Europy. Poza Szymurą nie 
widać jednak w Polsce odpowied- 
niego przeciwnika dla Kapocsizgo. 

Michayi Istvan, dwukrotny mistrz 


Zatząń hockeistów obraduje 


W środę 25 bm, w lokalu 
Al. Kościuszki 85 odbędzie się ze- 
branie zarządu Łódzkiego Okręgo- 
wego Związku Hockeya na lodzie. 


Ze względu na ważność obrad, 
przewidzianych porządkiem dzien- 
nym, nieodzowna jest obecność 


wszystkich członków zarządu. 
Jak się dowiadujemy, na posie- 


MECZ BOKSERSKI 
ZRYW — WIMA 
ODŁOŻONY NA SOBOTĘ. 
Zapowiedziany mecz bokserski po- 

między Zrywem a Wimą, został od- 
łożony, z powodu przyjazdu pięścia” 
rzy węgierskich, na sobotę, t.j. 21 
b.m, — godz, 19 (sala Wimy), 


S P 
Prezeniujemy ósemkę WegrówW 


przed ich niedzielnym występem w Łodzi 


ŁKS |dzeniu omawiana będzie między in- 


KURIER POPULARNY 


ORT 


W nadchodzącą niedzielę w Piotr- 


Węgier w wadze ciężkiej, ma za- 


Su. 7 


niedzielę zmierza sig w Piotrkowie 


reprezentacje Łodzi i Warszawy 


Do zawodów tych Łódź wystąpi 


kowie rozegrany zostanie mecz piłlw składzie: Uptas (Gorgiel) (Wr 


ledwie 22 lata. Walczy od 6 lat. ć » , * 

Interesująco zapowiadałoby się je-|karski o puchar im. tow, dr. Jerze-|dzew); Słaby (Widzew),  Rajch 
go spotkanie z Niewadziłem. Wy-|go Michałowicza pomiędzy reprezen- (TUR); Nowak, Stempel, Woch- 
Va, WZTost 1 e: z: dają |tącjami robotniczymi Warszawy  ijna (Widzew); Sadowski, Fornal- 
śoielarzowi maądziarskiemi szause |. fi. Będzie to powtórzenie spo-|czyk, Konarski, Gbyl (Widzew), 
ua zwycięstwo z każdym z naszych ; A -~ à 3 z 5 

ciężkich. Jest to niestety newral-|tkania z dnia 25 sierpnia zakoń-|Ķraszewski (TUR) w rezerwie: 
giczny punkt naszych zespołów. czonego jak wiadomo wynikiem nie-|Kwiatkowski i Kozłowski (TUR) 


(w. 1.) |Tozstrzygniętym 2 : 2. 


jubileuszowy. wyścig kolarski ŁKS- 


Łódzki Klub Sportowy. organizu- 
je w dniu 29 września szosowy Wy- 
cig kolarski na dystansie 145 km. o 
przechodnią nagrodę jubileuszową z 
okacii 30-letniego istnienia Klubu, 

Wyścig ten o charakterze wybit- 


szową. 
Lista zgłoszeń zamknięta zostanie 
w dniu 27 września 1946 r. 


Zgłoszenia zawodników  licencjo- 


wanych wraz z wpisowym kierować 


należy do sekretariatu Łódzkiego 
Klubu Sportowego w Łodzi, ul, Koś- 
ciuszki Nr. 85. 


PATKOLO PRZEPROWADZA SIĘ 


Patkolo, lewoskrzydlowy ŁKS, 
przenosi sie ną stałe do Łodzi. Jak 
wiadomo Patkolo mieszkał stale w 
Włocławku. Jego przeniesienie ma 
związek z bliskim już terminem 
gaśnięcia okresu kadencji, po któ- 
rym będzie mógł wystąpić w roz- 
grywkach o mistrzostwo klasy A 
w barwach ŁKS, 


(T) W Centralnym Zarządzie 
Przemysłu Włókienniczego odbyła 
się konferencja prasowa, na któ- 
rej omówiono zagadnienia i osią- 
gnięcia socjalne w polskim prze- 
yśle tekstylnym. 


Przedstawiciele CZPW wskazali 
że przemysł włókienniczy, zatrud 
miający około ćwierć miliona robo 
tników, przywiązuje do tych 
spraw dużą wagę, zwłaszcza, że 
65 procent zatrudnionych stano- 
wią kobiety. 


nymi sprawa organizacji mistrzostw 
Polski, które PZHIL wyrazi! goto- 
woŚć powierzenia Łodzi, 


Podsłuchane 


W kolach pięściarskich mówj ste 
głośno, iż uniewinniony od zarzutów 
współpracy z Gestapo Czesław Tabo 


rek ma zasilić barwy łódzkiego Zry- ocz zh , > i 
wu. Znany ongiś pięściarz Ikape star Dzięki rozszerzeniu akcji socjal 
towałby w w wadze półśredniej, Wtagnej przemysł włókienniczy był w 
jemniczeni zapewniają, że Taborel stanie zorganizować w sezonie le- 
może być rewelacją bieżącego sezonugtnim masowe wczasy robotnicze, 
i stanowić będzie groźnego przeciw- akcje kolonii i półkolonii letnich 
nika dla mistrza Polski Olejnika. dla dziatwy robotniczej. 


Utrzymanie przedszkoli, świe- 
tlic, żłobków i bibliotek pochłania 
znaczne sumy. Na nieodzowne te 
cele wydaje się ponad miliard zł 


oraz Bomba (SKRA Bałuty). 


Na przedmeczu rozegrane gosta- 
nie spotkanie o mistrzostwo Łodzi 
w szczypiomiaku męskim pomiędzy 


TUR-em łódzkim a Harcerskim KS 


we propagandowym zgromadzi ma (Łódź). Mecz w szczypiorniaka no- 
starcie elitę kolarzy polskich, któ-|sić będzie charakter propagandowy 
rzy walczyć będą o nagrodę jubileu- |cejem zapoznania publiczności piotr 


kowskiej z tą zdrową i piękną ga- 
łęzią sportu. 

Dochód z imprezy przeznaczony 
jest na odbudowę Centralnego In- 
stytutu Wychowania Fizycznego w 
Warszawie 


Wczasy jesienne i zimowe 


Rozszerzenie akcji socjalnej w przemyśle włókienniczym 


Akcja wczasów prowadzona bę 
dzie nadal jesienią i zimą. Organi 
zowane będą wyjazdy wypoczyn- 
kowe i wycieczki dla włókniarzy. 


Przemysł nie szczędzi również 
wydatków na wychowaniie fizycz- 
ne i sport, Na cele te dawane są 
poważne subsydia, tak samo, zre 
sztą, jak na cele zdrowotno -lecz- 
nicze na terenie poszczególnych 
zakładów przemysłowych, 


Akcja socjalna w przemyśle na 
dal prowadzona będzie przy ści- 
słej współpracy ze związkami za- 
wodowymi, które posiadają już 
znaczne doświadczenie w tej dzie 
dzinie, zwłaszcza na polu organi- 
zacji wczasów robotniczych. 

Myślą przewodnią w tej pracy 
będzie wyeliminowanie dotychcza- 
sowych usterek organizacyjnych 
i stała troska o dalszą poprawę 
zdrowia fizycznego i moralnego 
szerokich rzesz robotniczych. 


sprze* 
dajnych funkcjonariuszy wyrywanoa z pośród To- 
dzin ich setki ludzi, których pozbawiano właściwej 
ich pracy, wywożono daleko, pozbawiano wolności 
i prawdy, o którą chcieli walezyć i osadzano w tym. 
obozie na nicograniczony przeciąg czasu, na kształt 
szczątków rozbitego okrętu, wyrzuconych na zamu” 
loną plażę, gdzie nie dochodzą fale morza. 

Dla pilnowania tych ludzi, których liczba wzra- 
stała codziennie, trzeba było nowych ludzi, także 
z dniem każdym liczniejszych, Rekrutowano ich po- 
śpiesznie, zdając się na los przypadku, z pośród naj- 
gorszych elementów, niecponiów, alkoholików i de- 
generatów. Jako uniform, nosili jedynie beret, od- 
różniający ich od reszty więźniów. Płacono im bar- 
dzo źle. I oto ci zdeklasowani osiągnęli nagle wła- 
dzę. Stali się zupełnie dzicy. Ze wszystkiego chcie- 
li robić pieniądze: zarabiać na głodowych porcjach 
żywnościowych więźniów, które okrawali jeszcze do 
połowy. na tytoniu, mydle i różnych „przedmiotach, 
które odsprzedawali później po niesłychanie wygó” 
rowanych cenach. 

Podczas swego spaceru Gerbier zorientował się w 
rzemiośle tych zbrodniczych handlarzy. Wdał się 
w krótką rozmowę z internowanymi, którzy leżeli, 
rozciągnięci gnnśnie przed swymi barakami. Miał 
wrażenie, że podchodzi do czegoś spleśniałego, do ja- 
kichś grzybów o ludzkich kształtach, Ludzie ci, nie- 


Na skutek mało przemyślanych decyzji 


dożywieni, zawinięci w swe szynele, rozleniwieni, 
nieogoleni i źle umyci mieli wszyscy mętne spoj- 
rzenie i miękkie usta bez wyrazu. Gerbier pomyślał, 
że to opuszczenie było zupełnie zrozumiałe. Skoro 
chwytano prawdziwych buntowników, trzymano ich 
zwykle w więzieniach ciężkich i odosobnionych, lub 
w podziemiach gestapo. Prawdopodobnie i w tym 
obozie znajdowało się kilku ludzi zdecydowanych, 
którzy nie dawali do siebie dostępu zgniliźnie. Ale 
trzeba było trochę czasu, by rozróżnić ich w tym 
stadzie, złamanym przeciwnościami. Gerbier przy” 
pomniał sobie Legrain'a, jego rysy wyczerpane, lecz 
niezłomne, jego wąskie, odważne ramiona. A prze- 
cież on spędził najdłuższy czas w tym gnijącym o- 
bozie. Gerbier skierował się ku stacji elektrycznej, 
która mieściła się w budynkach centralnych, zwa” 
nych w obozie dzielnicą niemiecką, 


Podchodząc do tych budynków minął długi sze” 
reg wychudzonych Kabylów, którzy pchali przed 
sobą naładowane taczki. 

Szli bardzo powoli. Ich pięści, zaciśnięte na 
rączkach taczek zdawały się bliskie złamania; gło- 
wy ich były zbyt ciężkie dla cienkich, ptasich szyi. 
W pewnej chwili jeden z nich zachwiał się i taczka 
posypały się obierzyny i cuchnące śmieci i odpadki. 
jego przewróciła się, a z wiadra, które na niej wiózł, 
Nim erbier zdążył zorientować się, oszalały, dziki 
tłum, rzucił się na te odpadki, Po chwili nadbiegła 
inna, rozwścieczona grupa. Strażnicy poczęli walić 
dokoła pięściami, laskami, kopać nogami. Początko- 
wo bili z obowiązku, dla przywrócenia”porządku, ale 
rychło bicie zaczęło sprawiać im przyjemność, upa 
jać ich. Celowali w najdelikatniejsze i najwrażliw” 
sze miejsca ciał ludzkich: w brzuch, wątrobę i w or- 
gana płciowe. Dopiero gdy ludzie, zemdleni padali 
na ziemię, porzucali swe ofiary. ; 

Gerbier usłyszał nagle głuchy, świszczący głos 
Legrain'a, 


| zobaczył, 


— Wydaje mi się, że oszaleję — mówił młody 
człowiek. — Wydaje mi się, że oszaleję, gdy pomy- 
ślę, że sprowadzono tych nieszczęśników z ich do” 
mów rodzinnych w Afryce. Oczarowano ich bajką 
o pięknej Francji i, dobrym dziaduniu, Marszałku. 
Obiecano im po 10 franków dziennie, W stoczniach, 
w których pracowali początkowo, otrzymali tylko 
połowę obiecanej sumy. Gdy zapytali, dlaczego, przy 
słano ich tutaj, Zdychają, jak muchy. A nim zdech- 
ną, dzieje się, to co przed chwilą... 

Legrain zadyszał sie i zaniósł długim, głębokim 
koszlem, 


— Wszystkie 
dział Gerbier. 


długi zostaną spłacone — powie- 


Jego pół uśmiech był w tej chwili szczególnie 
ostry. Większość ludzi doznawała przykrego uczu- 
cia, gdy wyraz ten pojawiał się na twarzy Gerbier'a, 
Ale Legrain uczuł nagle wielkie zaufanie do nowe* 
go towarzysza. 4 


W połowie maja ustalila się piękna pogoda. Spó- 
źniona wiosna rozwinęła się gwałtownie w całej 
swej krasie. W trawie obozowej zakwitły tysiące 
drobnych kwiatków. Więźniowie zaczęli korzystać 
z kąpieli słonecznych. Wystające kręgosłupy, śpi” 
czaste kości biodrowe, ramiona, będące tylko kość” 
mi, obciągniętymi sflaczałą, cienką skórą, rozkła* 
dały się między świeżymi kwiatami. Gerbier, któ- 
ry po całych dniach wałęsał się po terenach obozo” 
wych, natykał się co chwila na wychudłe i chore 
łachmany ciał ludzkich, umeczone przepychem wio” 
sny. Trudno stwierdzić, czy odcznwał w stosunku 
do tych ludzi obrzydzenie, litość, czy obojętność. 
On sam nie zdawał sobie z tego sprawy. Lecz gdy 
Legrain'a, wyciągającego, jak inni swe 
umęczone członki w południowym słońcu, podszedł 
do niego żywo. 

(D. e. n.) 
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20. IX w Łodzi 


WAŻNE TELEFONY: 


Wuj Urząd Bezp, — tel. 252-72 
Wojewódzką Kom. Milicji 
Obywatelskiej — tel. 250-07 
Miejska Komenda Milicji 
Obywatelskiej — tel. 253-60 
Pow. Urząd Bezp, — tel. 130-01 
Kom. Pow, MO, —tel. 185-02 


Pogot, Lekarskie PCK = tel 117-11 


Pogot. Ratunk, Miejskie — tel. 104-44 
Pogot. Ratunk Ubezp. — tel, 134-15 
Straż pożarna — tel. 8 
Biuro numerów — tel, 199-00 
Redaktor Naczzlny Kurie- 

ra Popul. i sekretariat—tel.-130-46 
Sekretarz Redakcji — 144-18 
Kierownik Administracji — 222-22 
Dział ogłoszeń | Eksped. — 256-37 
Dział prenumeraty — 268-95 
DYŻURY APTEK 
0 3 

Dzsiejszej nocy dyżurują apteki: 
Danieleckiego (Piotrkowska 127), 
Zajączkiewicza (Zielony Rynek 
37),  Gorczyckiego (Przejazd - 59), 


Karlina (Piłsudskiego 54), Antonie- 
wicza (Pabianicka 56), Steckla (Li- 
manowskiego 37), 


(_TEATRY ) 


PAŃSTWOWY TEATR WOJSKA 
POLSKIEGO 

Dziś i dni wastępuych iedna z 
najświętniejszych komedii Tadeusza 
Ritinera „Wki w nocy“ dająca po- 
le do popisu mistrzowi kunsztu ak- 
torskiego, Józefowi  Węgrzynowi. 
Ta silna, uiepozbawiona akcentów sa 
tyrycznych sztuka cieszy się stałym 
powodzeniem dzięki grze  zepsołu, 
który stanowią: B. Bronowska, E. 
Łabuńska, W. Łuczycka, Pągowski 
i J. Świderski, 


TEATR POWSZECHNY TUR 
Dziś i dni następnych „Pan Jo- 
wialski — Fredry, najbardziej zasta- 
nawiająca, obfitująca w problemy 
komedia Fredry, W roli Jowialskie- 
go Stanisław Grolicki tworząc jed- 
uą z charakterystycznieiszych swo- 
ich kreacyj. Kapitalną stulwetkę 
Szam Szambelana daie Al, Zetwero- 
wicz. Poza tym udział biorą: Bogu- 


cki, Borowski, Dąbrowski, Ordon 
Pietraszkiewicz, Rachwalską i Ty- 
mowska, 


OSTATNIE $ DNI! 


TEATR „SYRENA* Traugutta 1 
przeglądu majcelniejszych numerów 
sezonu 1945/46 p.t. „Skok przez rok* 
z udziałem: Marii Bieleckiej, Stefcej 
Górskiej, Stefanii Groczieńskej, Ire- 
ny Malkiewicz, Henryki Stankiewi- 
czówny, "Zygmunta Chmielewskiego, 
Edwarda Dziewońskiego, Wacława 
Jankowskiego, Wacława Kucharskie 
go, Józefa Matuszewskiego, Kazi- 
mierzą Pawłowskiego, Jerzego Pi- 
chelskiego i Stefana Witasa. Pocz. 
przedst, o godz. 19.30, Kasą czynna 
od godz. 10 do 13 i od 16 (tel, 272-70) 
W środę dnia 25 b. m. premiera pt. 
„Bez żelaznej kurtyny“, 


TEATR NA PIĘTERKU 
(Traugutta 1) 

Dzis i codziennie komedia B. 
Shaw'a „Poco daleko szukać“ w 
wykonaniu Lidii Wysockiej i Zby- 
szką Sawana, 


Sprzedaż biletów od 10—14 i od 
16-ej. 


TEATR KOMEDI MUZYCZNEJ 
„LU A“ 

Dziś o godz. 19-ej piękna operetka 
F. Lehara „WESOŁA WDÓWKA”. 
Udział bierze cały zespół artystycz- 
ny. Chór = Balet i Wielka orkie- 
stra „Lutni* pod dyr. W, Szczepań- 
skiego i K. Skindera, 

Bilety wcześniej do aabycia w 
księgarni, ul. Piotrkowska 102-a, a 
od godz. 17-ej w kasie teatru, 


ZEN, 


„CYRK NR 1 W ŁODZI 

Już wkrótce rozpocznie przedsta- 
wierie przy ul. Kościuszki 5-7 Cyrk 
Nr l cieszący się wielkim powodze- 
wem w swei letniej wędrówce po 
miastach Rzplitej, Cyrk zatrzyma się 
w Łodzi przez krótki czas — do 
końca sezonu. Znakomity program 
Cyrku Nr 1 ma już ustaloną opinię. 
Będzie w nim wiele numerów nie- 
zaacych w naszym mieście. 
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Drukasnia Me 4 Spółdzielni Wydawniami 
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RADIO 


fala 224 m. 


Program na piątek, 
W-wa: 6400 Pieśń „Kiedy ran- 
nen 605 dziermik. Łódź: ` 6.20 
Program na dziś. Poznań; 6.25 gim 


) 


20 września 


nastyka. 6.35 muzyka. Kraków: 
6.57 sygnał czasu. 7.00 Muzyka po- 
ranna. W-wa: 7.30 powt. najwaążn. 


wiad. dziennika. 7.35 muzyka. Łódź: 
8.10 Rozmaitości. W-wa: 8.20 in- 
formacje ogólnopolsk. 8.30 Przerwa. 
Łódź: 11.00 Muzyka z płyt. 11.05 
Wiad. z miasta i prow. 11410 Ka- 
cik językowy w opr. Z. Chądzyń- 
skiej - Jałoulbowskiej „Stefan Że- 
romski wielki patron miłośników 
języka”. 11.20 Muzyka Z płyt. 11.30 
Skrzynka poszukiwania rodzin. Kra- 
ków: 11.57 Sygnał czasu i hejnał 
z Wieży Mariackiej w Krakowie. 
W-wa: 12.05 dziennik. Łódź w pro- 
gramie ogólnopolsk. 12.20 W ra- 
mach wiad. gospodarczych pog- 
pióra red. A. Karaczewskiego p. t. 
„Własne sprawy weźmy w Swoja 
ręce. W-wa: 12.30 koncert. 12.55 
„5 minut poezji“. 13.00 „Na zie- 
miach odzyskanych“. 13.15 z życia 
narodów słowiańskich. 13.25 muzy- 
ka. Łódź w progr. ogólnopol. 14,00 
Słuchow. dla dzieci starszych p t: 
„Mój przyjaciel Józio“ wę. „Grze- 
chów dzieciństwa“ B. Prusa w ra- 
diofonizacji i reż. K- Gogolewskiei. 
W-wa; 14.25 aud. dla młodzieży. 
14.40 Skrzynka techniczna P. R. 
Łódź: 14.50 Eugeniusz d'Albert jako 
pianista i kompozytor” (płyty). 15.05 
Wiad. sportowe, 15.10 „Wartości 
wychowawczə spółdzielni uczniow- 
skłej* pog. spółdzielcza w opr. Ni- 
ny Zalewskiej. 15.20 Recital śpie- 
waczy C. Węgrzynowskiej, przy 
fortep. W. Klimowiczowa. 15.40 
Rezerwa. 15.45 Koncert reklamo- 
wy. W-wa: 16.00 dziennik. Kato- 
wice: 16.30 aud. dla chorych w 
opt- ks. Rękasa. 16.55 reportaż 


Repertuar kin łódzkich 


POLONIA 

ul. Piotrkowska 67 
TĘCZA 

ul. Piotrkowska 108 


GDYNIA 
ul. Przejazd 2 
STYLOWY 
ul. Kilińskiego 123 
BAŁTYK 
ud. Narutowicza 20 
WISŁA 
ud. Przejazd 1 
ADRIA 
Marszałka Stalina (Główna) 1 
WŁÓKNIARZ 
l „ ZAWAdzka G ____ 
"ARE > 
ul. Legionów 2-4 
TATRY 
ml. Sienkiewicza 40 
PRZEDWIOŚNIE 
ul. Żeromskiego 74-76 
WO_NO 
ul. Napiórkowskiezo 16 
ROMA 
uł. Rzgowska 34 
ZACHĘTA 
ul. Zgierska 26 
BAJKA - 
ml. Franciszkańska 31 
ROBOTNIK 
ul. Kilińskiego 178 
EKOR 
ul. Rzgowska 2 (Plac Reymon 
MJIZA 
Ruda Pabianicka 
ŚWIT 
Bałucki Rynek 5 
OŚWIATOWY OM. TUR 
ul. Kopernika 8 


OŚWIATOWE II 
Rzgowska 94 


KURIER POPULARNY 


„Wiśród czasopism śląskich“. Wwa: | 


17.50 „Naszę Uzdro- 
wiska“, 4ódź: 17.55 Aud. dla świe- 
tlic robotniczych: 1. Pog. H. Bo- 
dalskiej p. t „Bursy i stypendia 
warunkiem upowszechnienia oświa- 
ty“, 2. „Na szerokim świecie' pog. 
Marii Dąbrowskiej. 3. Tygodniowy 
przegląd robotniczy w opr. Jana 
Ordona. 4. Płyty. W-wa: 18.30 Re- 
cital skrzypcowy G. Bacewiczów- 
ny. Katowice 19.00 Koncert symfo- 
ticzny, w przerwie dziennik z War 
szawy. Wwa: 21.00 Muzyka. 21.50 
Pog. sportowa- 22.00 Koncert roz- 
rywkowy. Łódź: 22.30 Koncert ży- 
czeń. W-wa: -23.00 Ostat. wiad. 
dzienika. 23.20 Progr. ina jutro. 
-ódź: -23.30 Progr. na jutro, zakoń- 
czenie aud: i hymn do 23.35. 


17.10 Koncert. 


OFIARA 
na Dom Sierot po poległych wież- 
niach politycznych. 

Z okazii Imienin ob. Łucejko Ireny, 
zebrano sumę zł. 2,050. którą to kwo- 
tę przekazujemy na Dom Sierot po 
„poległych więźniach politycznych", 

Koledzy i Koleżanki. 


OGNISKO METODYCZNE PRACY 
ŚWIETLICOWEJ 

Podaje się do wiadomości aktywa 
świetlicowego, ża przy Wydziale 
Świetlicowym TUR istnieje Ogni- 
sko Metodyczne Pracy Świetlico- 
wei- 

Od wszystkich pracowników 
świetlicowych będą wymagane da- 
leko idące kwalifikacje. Ognisko 
Metodyczne Pracy  Świetlicowei 
daje możność pogłębienia  swoj3j 
wiedzy i nabycia wymaganych 
kwalifikacji, 

W dobrze zrozumianym intere- 
sie własnym  zapisujcie się na 
Ognisko Metodyczne Pracy Świetli- 
cowei TUR w gmachu CRDK. Piotr- 
kowska 243, tel. 114-40 i 153-30. 

Ognisko czynne w. poniedziałki 
od godz. 10—13. 


nieczynne z powodu remontu. 


„DZIEŃ WIELKIEJ PRZYGODY“ 


„SAN DEMETRIO* 


„CZAPAJEW* 


„JESSE JAMES“ 


„SZYRMET CHAN* 


„SZYRMET CHAN* 


„CZAPAJEW* 


„SAN DEMETRIO“ 


„MEYERLING* 


„KONFLIKT 


„SZCZĘŚLIWA 18“ 


„ZWYCIĘSTWO W PUSTYNI* 


„ZYGMUNT KŁOSOWSKI* 


„ŚLUBY KAWALERSKIE" 


„DOROŻRARZ Nr 13% 


„DELEGAT FLOTY* 
„SKŁAMAŁAM% 


„CYRK* 


Nieczynny z powodu remontu. 


CZŁOWIEK I ZWIERZĘTA 
dod. dla dzieci — „Wilk i 7 koźląt” 


EE A a S A a S Z 
„Początek seansów: w dni powszednie o godz. 16. 18 i 20: w niedzielę 


i święta o godz, 14. 16, 18 1 20 


Kina: HEL, ADRIA i ROMA rozpoczynają seanse o pół godziny 
później, t. zn, w dni powszednie o godz. 16,30, 18,30 i 20,30, w niedziele 
i święta pierwszy seans o godz. 14,30, OŚWIATOWY — 3 seanse dzien- 
nie: godz. 16, 18, 20. Początek seansów w kinie BAŁTYK w dni powsze- 
dnie o godz. 10,30, 18,30 i 20,30, w niedziele i święta o godz. 12,30, 14,30, 


18,80 1 20,30. 


Przedsprzedaż biłetów do kin: „ē 


Rekord“, „Wolność“ f „Roma“ dla 


członków Związków Zawodowych (Zgłoszenia zbiorowej odbywa się w Ra- 
dzie Zakładowej fabryki Geyera (Piotrkowska 295) od godz. 10—13-ej. 


seanse: 
Uwaga. We wszystkich kinach w 
lety bezpłatne i ulgowe — nieważne 


Łódź, Piotrkowska 68, Administracja: Piotrkowska 70. Tel red 


naczelny przyjmuje codziennie od godz 12-13. 


niedzielnych i świątecznych 


Celem uniknięcia natłoku prosimy © przychodzenie na wcześniejsze 


dniu premiery passe-partout oraż bi- 


UNIWERSYTET 


Nr 259 (329) 


POWSZECHNY 
TOWARZYSTWA UNIWERSYTETU ROBOTNICZEGO 


PRZYGOTOWUJE DO PRACY 


PAŃSTWOWE" 


SAMORZADOWEJ 


SPÓŁDZIELCZEJ 


i OŚWIATOWEJ, 


U. 
kładąc nacisk na 


od osiemnastu lat w zwyż. 


P. daje w ciągu dwóch lat całokształt wiadomości ogólnych 


nauki społeczne. 


L1 
ŚWIADECTWA UZNANE PRZEZ MINISTERSTWO OŚWIATY. 


Wymagane są wiadomości z zakresu szkoły powszechnej, wiek 


NAURA BEZPŁATNA, 
ZAJĘCIA W GODZINACH WIECZOROWYCH. 
Oa 17 do 20 w Domu — T, U. R., ul. Ks. Skorupki 6/8. 


Zapisy odbywają się od 18 września 1946 roku codziennie od 
godz. 9 do 19-ej w lokalu T. U.R. do 1 października 1946 r. przy 


ul. Ks. Skorupki 6/8. 


Wszyscy słuchacze, którzy ukończyli już pierwszy rok winni 
zarejestrować się na następny rok nauki w tym samym czasie. 


Uwaga organiści 


winejonalnych. 


i Skorupki 6/8. 
3. 


zamkniętych. 


(850/MY 


Diecezji Łódzkiej 


W dniu 26 września 1946 r. w lokalu Związku Zawodowego 
Muzyków R. P., Oddział w Łodzi, odbędzie się pierwsze organiza- 
cyjne Walne Zgromadzenie Sekcji Muzyki Kościelnej pod przewod 
nictwem organisty katedralnego prof. B. Ulassa. Obrady rozpoczną 
się o godzinie 13,00 w lokalu Związku, ul. Piotrkowska 33, I piętro. 

Zgromadzenie to ze względu na nieistnienie przedwojennego 
Kolegium Organistowskiego da możność organistom na zrzeszenie 
się w jednolitym Związku Zawodowym, na co wyraził swą zgodę 
Ordynariusz Diecezji. Pożądana obecność również organistów pro- 


Zarząd Związku zaprasza na powyższe zgromadzenie wszy- 
stkich organistów i chórmistrzów kościelnych bez względu na to, 
czy są już członkami Związku, czy też nie. 

Przewodniczący Zarządu: R. J. Iżykowski. 


OGŁOSZENIE O PRZETARGU 

Zarząd Wojewódzki T. U. R. 
przetarg nieograniczony na wykonanie następujących robót: 

1. Dekarsko - blacharskich, budynków przy ul. Piotrkowskiej 243 


w Łodzi, ul. Skorupki 6/8 ogłasza 


2. malarskich, dwóch sal budynku przy ul. Piotrkowskiej 243, 
instalacji centralnego ogrzewania w budynkach przy ul. Piotr- 
kowskiej 243 i Skorupki 6/8, 

4. instalacji wodociągowej przyłączenia sieci wodociągowej do+ 
mowej (przy ul. Piotrkowskiej 243 do sieci miejskiej). 

Oferty pisemne odpowiadające treści ślepego kosztorysu należy 
składać w sekretariacie Zarządu Wojewódzkiego — T.U.R. w Łodzi, 
ul. Skorupki 6/8 do dnia 22. 9. 46 r. do godziny 1l-ej w kopertach 


Ślepe kosztorysy oraz szczegółowe informacje otrzymać możną 
w sekretariacie T. U. R. Skorupki 6/8.. 
Zarząd Wojewódzki T. U. R. zastrzega sobie prawo wyboru ofe 
renta bez względu na ceny oraz uznanie, że przetarg nie dał wyniku. 
Za Zarząd: Wojewódzkie Tow. Uniwersytetu Robot, 


(—) Z. Salski. 


GŁOSZENIA DROBNE 


Lekarze 
Dr med. MIRSKI IGNACY z War- 
szawy, specjalista chorób kobiecych 


i akuszerii, ul. Żeromskiego Nr 37, 
tel. 257-23, przyjmuje 4—7. 


Dr L. RÓŻYCKI, specjalista chorób 
kobiecych 4 akuszerii, ul. Legionów 9 
tel, 166-29, przyjmuje 1—6. 1536 


Dr med, SIENKO KSAWERY 
(z Warszawy), specialista chorób 
skórnych, wenerycznych, pęche- 
rza. Przyjmuje uł. Kilińskiego 132 
w godz. 12—2 ; 4—6, Tel, 205-55. -232 


Dr. JADWIGA SZUSTROWA, cho- 
roby płuc, Łódź, ul. Wólczańska Nr 
197 m. 1 wznawia przyjęcia od godz. 
17 do 19-ej. —1938 


DR. KONDRACKI specjalista cho- 
rób żołądka, kiszek, wątroby. Naru- 
towicza 35 przyjmuje 3—6, telefon 
206-99. 


Dr BORNSTEN-Ginekolog, ul. Trau- 
gutta 9. —3209 


Różne 


SPÓŁDZIELNIA Pracy Samocho- 
dowej Wykonuje przewozy oraz 
przyjmuje zlecenia zbiorowe we 
wszystkich kierunkach. Łódź, ul 
Wólczańska 162, tel. 156-31, 


Kupno i sprzedaż 


ZEGARKI - BIŻUTERIA, kupno — 
sprzedaż. B.. Kowalski, Łódź, Piotr- 
kowska 3. —3219 


KUPIE RADIO w dobrym stanie. — 
Zgłoszenia do Administracji 
„Radio“. 


Zagubione dokumenty 


UNIEWAŻNIAM zagubioną legity_ 
mację partyjną, wydaną przez W. 
K. R. PPS- na nazwisko Bogusz Ol- 
ga, Łódź. —3221 


UNIEWAŻNIAM zagubiony akt ślub 
ny, legitymację tramwajową Serii 
B., dowód wysiedlenia, dowód tożsa- 
mości, legitymację Zw. Zaw, na na- 
zwisko Szymański Bolesław, ul. Ba- 
rona 4. -3235 


UNIEWAŻNIAM zagubioną legity- 
mację PPS Nr 3262, wydaną przez 
Dzielnicę Czerwona na nazwisko 
Wronowski Franciszek. -3236 


ZOSTAWIONO w tramwaju Nr 4 
teczkę bronzową — zawartość: dwie 
książki handlowe. Znalazcę prosimy 
o zwrot za wysokim wynagrodzeniem 
ul. Andrzeja 51, m. 40. -3237 
UNIEWAŻNIAM zagubioną legity- 
mację partyjną PPS Nr 19863 na na- 
zwisko Choredza Apolonia, ul. Na- 
piórkowskiego 76. -3238 


UNIEWAŻNIAM skradzioną kartę 
repatriacyjną z Rosji na nazwisko 
Hibicki Zygmunt. -3239 
UNIEWAŻNIAM zagubione dwie le- 
gitymacje tramwajowe i legitymacje 
PPS na nazwisko Kubiak Wacław, 
ul. Wilcza 1. -3240 


UNIEWAŻNIAM zagubione 2 legity- 
macje partyjne PPS Nr 4293, 4295 
na nazwisko Nocula Józef i Helena, 
ul. Limanowskiego 108. -3241 


UNIEWAŻNIAM zagubioną legity- 
mację Zw, Zaw., kartę rejestracyjną 
RKU-Łódź, zaświadczenie z pracy na 
nazwisko Nowogórski Stanisław. ul. 
Aleje 1-Maja 15, m. 25. -3242 


UNIEWAŻNIAM skradziony dowód 


pod |osobisty na nazwisko Skrzypiec He- 
-3234 liena, ul. Składowa 19. 


-3243 
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